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Pod znakiem nowych obciążeń podatkowych. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


WARSZAWA, 
szątkiu dzisiejszego posiedzenia Sej- 
mu złożono hold pamięci b. p. Her- 
mana Diamanda, pizy jęta w trzeciem 
czytamiu ustawę a upoważnieniu mi- 
nistra skarhu ea do udziclenią poży- 
czki państwowemu funduszowi dro- 
gowemu. 

Główną część posiedzenia zajęła 
sprawa samoistnego podatku Hed 
nawczego dla gmin wiejskich, Jak 
wiadomo, chodzi w tym projekcie a 
podniesienie stawek i rozciągnięcie 
podatku na dzielnice, w których or 
slotychczas nie obowiązywał. 

Podczas obrad komisyjnych na 
wniosek posła Moczulskiego (B. B.) 
nchwalono ściągnięcie tega podatku 
takže od gruntów kościelnych ; fun- 
dacyj. Objęcie tym podatkiem ma- 
jątku kościelnego koliduje z postano- 
wieniumi konkordatu, 

Gdy BB zorjentował się w prze- 
prawadzonej przez siebie | uchwale, 
zwołano posiedzenie komisji admini- 
nistracyjnej, na którem postanowio- 
no zastrzeżenie do uchwały, by ob- 
ciążenie dóbr duchownych mogło 
nastąpić przy uwzgłędnienm kon- 
kordain, 

Dyskusja na temat podatku wyró- 
wnawczego była bardzo obszerna i 
przeciągnęła się przeszła 5 godzin, 


BAMAPABADAFADAW 
Taiao Art, Plast. Slągkith w Katowicach, 


ul. Pocztowa róg św. Jana 
urządza 


UDTABU KLIN 


W ystawa obejmuje wyroby wytwórni 
„Sztuka Huculska* w Kosowie 


(GE wiec ETL 
wyroby drzewne inkrustowane. 
Wystawa otwarta od 28.1] — 14.III, br- 

od godz. 9—19-t 


ZVEVBVAVEVaVUVG, 


Czystka-w M. S. Z. 
POD RZĄDAMI WICEMIN. BECKA. 
WARSZAWA, 25. (Tel. wł). Od dnia 


1 bm. wszedł w życie częściowo zmie- 
niony mowy statul orgomzacyjny Mim 
spraw zagranicznych, 

Wydział personalny, którego kierow- 
nikiem mianowano kpt. Drymnera, zo- 
stał wydwielany 2 gabinetu mimisira i 
przydzielony wiceministtowi pik. Bec- 
kowi, Zniesiono wydział południowy, a 
jego agendy podzielono między wydział 

wschodnich i zachodni. 

W stan nieczynny zostali przeniesie- 
ni: min. Karol Bertoni, Amdrydz, jan 
1.06, Marjan Hensel, Jerzy Lasocki, Fran 
oiszelk Brzeziński, Marjam Wilikosze SZ 
ski, Władysław Stejowski. Zygmunt Ko- 
taraki, Leon Rozmysłow Jerzy Sta- 
nowski, Frydrych Sznajder, Aleksander 
Jwanowski i Piotr Jankowski. 

Od 1 kwietnia przechodzą w sian nic- 
czynny:  Śiefłan Makowski, Roman 
Żyszczkowski i Bronislaw Rudowski. 


OTWARCIE 
TARGÓW LIPSKICH. 
LIPSK, 25. Wezoraj nastąpiło ośwar- 
æ targów lipskich. Targi tegoroczne nie 
osiqmęly rozmiarów  przeszłoracznych. 


2.5, (Tel.wł.). Na po-] 


Pierwszy zabrał głos poseł Rymar, 
przeciwstawiając się w imieniu Kiu 
bn Narodowego tej ustawie i nowe- 
nm obciążeniu ludności, 

Pos, Langier (Klub Chłopski) i 
pos. Grzecznarowski (PPS:) dowodzi- 
li, że podatek ten będzie miał chara- 
kter papierowy, wieś bowiem niema 
już czem płacić, 

Pos, ks. Szydełski (Ch. D.) poruszył 
kwestje dóbr duchownych. 


Pos, Dukois (PPS.) wskazywał, że 
Rząd į BB prawie co tydzień przy- 
chodzą z nowym podatkiem. Zaczę- 
lo się od małej zapałki, u kończy się 
na wielkiej głowie cukru, Jest po- 
datek drogowy, 10-procentowy doda- 
iek do podatkn dochodowego, a są już 
nowe projekty podwyższenia pola- 
ików, 

Pos, Tebinka (BB): Od kart do 


gry! 


Zasady kompromisu morskiego 


między Francj 


PARYŻ, 2.5. Wedle doni 
francuskiej z Rzymu, ka 
ski, wypracowany przez 
ców 
wany przez przedstawicieli Amglji i 
Włoch w głównych zarysach brzmi na- 
stępująco: 

1) w stosunku do Wloch Fra 
tnzyma jprzi ogólnego io 

2) _Wiochy 
nal Francją w kaiegorji konin iorpedow 
ców i krążuwników lekkiego typu. 

3) Francja otrzyma znaczna przewagę 
nad Włochami w kategunj: ludzi pod- 
wodnych. 

4) Francja będzie mogła zmodonizo- 


sień prasy 
omis MoT- 


CZESCZZKZA AW - 
angielsko - włoskich i zaakcepie- 


cja za- 
n. 


żymają malg przewagę Í r 


ą a Włochami. 


Ik wać kilka wielkich pancerników z tem 

h że będą one użyte do 

slużby oceanicznej między Francją a 

kolonjami francuskiemi. 

5) W kategorji krażowników 16-y- 

sięczno - tonnowych posiadamre obu 
pańsiw ma być równe. 


6) W kaiegecji wszelkich okrętów po- 
Francja 


motniczyi olrzyma lekką 


one bę- 
ierdzemia rzą- 


Peżyczka francuska dla Włoch. 


Calu prasa dzisiej 
cach zujmnje się 


za ma 
Dra- 


wa ociąg x Rzymie porozumienia 

w lowest j jenia na morzu. 
Szczegóły iuiczne umowy morskiej 

są naranic jeszcze nieznane. W ogól- 


nych zurysach F 
wagę 150.000 tom 
tykct flotowy imi 
cją odnosić się S zdzie jedyni 
żowmików i pumcurników, w 
łodzi pocwodmych Francja uzyskała po 
gę nad Wiochami. 

mè ustal 
cyfr (tonażu chn flot, 
go zdamia wszysiik 


ancji p 
nad £l 


sk 
glzy Włochami 


nic 


są wellug zzo 
h dziennikć 


palwa umowy. 
zwycięstwo Iraneji i Houder- 
a na tem, że udalo się Wło- 


chy wciągnąć w krąg dawnych alian- 
tów, 
Wapółdzialanie nowej cntenty al 


się przedewszysikiem na konferencji 
gdzie ujawnił się jed- 
w miemieckim fezom 
am. 

ej ważne będą gospodarcze na- 
iwa umowy morskiej. 

yczkę framenską dla Wiogch można 
€ Zd 2 zyw iśGie 
bez wplywu na życie go- 
nnych państw. 


cnn 


wiioną, co ot 


Ke pozostan: 


podareze 


Bohaterska eaha poczty 


z rewolwerem w ręku odparła napad. 


LWÓW, 2. 
dzielę w Star. 
znani bandyci, uzbrojeni w rewolwery, 
dokonali zuchwalego napadu na b 


nek mic.jsco urzędu pocztowego 
spodziewając się zdobyć większą iloć 
pieniędzy. które nazłeszly na wyypłz 


Kolo północy, banier óloczywazy bu- 
dynek, poczęli przemocą ofwierać drzwi 
i okna. 

Obndzona szmerami kierowniczka u 
rzędu pocztowego, p. Bujakówna. ni 
straciła zimnej krwi i me zapalają 
światla, podeszła lo okna swego miesz 
kania, bek poczęla bandytów ostrz 
wać z rewolworn. 

Bandyci odpowiedz 
niem rowolwerowym. Wy 
kitkunastemonutowa strze! 
napastnikomi a boha 
ukrytą w swej „iortecy”. 

Odgłos strzałów zaalarmował wani 
nika nocnego gminy, Telesza, który po- 
dążył w stronę urzędu pocztowogo. 
Dostawszy się w strefę slrzalów Telesz 
zginął, trafiony kulą. 

Bandyci dawszy jeszcze kilkanaście 
strzałów w stronę okna, gdzie ubrvwa- 


yilni 


1 urz 


ow- 


la eię Bujakówne, wycaiali 
kówna z potyczki tej wyszla b 
Na mici 


Jant 
ant policj 


Bnja- 
zwan- 
wypadku przybył ko- 
powiatowej z Dobromi- 
remi polityczny 


ku. 20 
me 


1 Drewiński or 


iz M 


Iwowekiog 


> urzędu śledkzezo komisarz 
Feduwiszym. 

Na nie udało się stwierdzi, czy 

apada dokonali zwykli bandyci, czy 


ież ma en podloże polityczne. 


Szaleją 


leudes 


i parowiec. Ca- 
16 osób, utonęła. 


ia z 
zegów Nondhumbeulandu 


ręty. 


Na p 
i 


jest niezwykle s 
Gijon utonął ok 
sio Luarca. 


ry. 


atogi żzinelo. 


—- Niektórzy lu. 
dzie lubią stawiać pusjanse, — 
Głos z BB.: — Babcie! — 
Pos, Dubois: — Czasem i dziadko- 


wie! 

Następnie przyjęto głosami BB u- 
stawę a biurze meljoracji Polesia, u- 
sławę o ratyfikacji traktatu handla- 
wego z Węgrami, traktatu przyjaźni 


i handlowego z Chinami, postanowio- 
no wydać sądom posła komunistycz. 


nego Tkaczowa i wreszcie odesłano 
komisyj cały szereg nowych prze 
dłożeń rządowych. 

Następne posiedzenie we wtorek. 
Na porządku dziennym proiekt zmia. 
ny konstytneji. 


Pożar u Trockiego 
SPALIŁA SIĘ BIBLJOTEKA. 
STAMBUL. 25. Ubiegłej nocy w Prin- 
cypo splonelu willa. w której zamicsz= 
kuje Trocki z rodziną. Pożar: znięzczył 
urządzenie wuwnęlczuc mieszkania oraz 
bibljotekę zawierającą szereg cennych 
książek i 1ękopisów Trockiego, Zbiór 
koresponedacji. prowadzonej między 
Trockim i Lenin, ocalat, legły zni- 
szczenin waterjaly do monęrafji o wy- 
bitnych politykach współczesnych, przy- 
gotowywanej przez Trockiego. Nie udas 
do się ocalić rękopisów do pracy o Le 

minie i © armji czerwonej. 


Demonstracje w Moskwie 
Z RACJI PROCESU MIESSZEWIKÓW, 

RYGA, 2.5. Wezoraj wiećzorem rozpo- 
eal się w sowieckim sądzie najwyż. 
szym w dawnym pałacu szla sim w 
Moskwie głośny proces przeciwko 14 
mieńszewikom rosyjskim, oskarżonym 
o organizację spisku celem obalenia u=- 
stroju sowieckiego. 

Praewodniczącym trybumalu jest pre 
zes związku. zawodowego - melalowoów 
Szweming. 

Głównym 
generalny 


cskarżycielem 
prokurator Z. S. 


wyslępuje 
SJ R. Kry- 


eaka oglasza w związku 2 
probesn szereg  rezolucyj 
poszczególnych organizacyj kamumistycz 
nych, żądających kary śmierci dla wszy: 
aska rżom 

Późnym wieczorem prod gmachem 
sądu odbyły się demonstracje komuni- 
styczne, przyczen delegacja demonstme 
jących robiników doręczyła przewodmi- 
czącema sądu rezolucję, w której wazy- 


sikich oskarżonych uazwano „wścielkłły- 
mi psami kontrerewolneji”, których nale- 
ży bez żadnej ości zniszczyć łizycznie 


Proces potrwa około dwóch tygodni. 


cy orkan 


na zachodzie Europy. 


LONDYN. 25. Burze i świożyce, szałe-] W porcie Genui ntonął żagłowiecć z 
æ © i dni, na zachodzie Euro-|6 osobani 

y waly ilolychczas obrzymie| W kansle La Manche nstała komuni- 

aty iuie tostar w ludziach. katja między Anglją a Francją. Burza 

„Na wybrzeżu Sokocji w pobliżu Aber | jest tak silna, że żaden okręt nie ma od- 


wagi wypłynąć z pontu. 

W Holandiji od kilku dni panują luk 
ublise deszcze, że napór wody przełamał 
w wielu punkiach tamę. Olbrzymie po- 


nocnym brzegu Hiszpanji orkan | lacie kraju są pod wodą. 
Tuż obok poriu 
t SEA i Coremen-|w wielu punktach komunikację kolejæ 
Iwa i bary nadmulona. 


W Danji wylewy rzek unieruchomily 


KURIER ZACHODNI Wirek > marca T951 roka 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Przed dyskusją 
konstytucyjną. 


W najblizszym czasie rozpocznie 
się w Sejmie dyskueja nad złożonym 
przez B. B. projektem reformy Kon- 
stylucji. Z tej racji pisze „Gazeta 
Warszawska”: 

W Polsce, podobnie jak w szeregu państw 
europejskich, posiadamy t. zw. Konstyfu- 
cię „sztywną”, to znaczy, że zmienianie u- 
stawy Konstytucyjnej jest, w porównaniu 
ze zmienianiem innych ustaw, specjalnie 
dodaizowemi przepisami utrudnione, Dlo 
zmiany Konstytucji wymagana jest specjal- 
na, kwalifikowana większość (dwie trzecie 
w Sejmie i w Senacie) i przepisany fest spe- 
cjalny, wyjątkowy tryb postępowania 
(wniosek musi być „podpisany conajmniej 
przez jedną czwartą ustawowej liczby po- 
słów, a zapowiedziany conajmniej na 15 
dni”). Mimo to byt przepisów konstyfucyj- 
nych bynajmniej nie jest trwalszy, aniżeli 
hyt JE prawa cywilnego, karnego 
it d, N zmienianie nie jest przecież 
zgola Jormalnemi przeszkodami hamowanc, 
W ciągu dziesięciu lat przeżyliśmy już w 
Polsce jedną naprawę Konstytucji" (w siorp 
niu r. 1926), obecnie w Sejmie zgłoszony 
został znowu wniosek klubu B. B. w tej 
sprawie, nie mówiąc o daleko kłębie się: 
gających zmianach jak'vcznych, jakie w cią 
gu ostatnich lat pięciu wprowadza wciąż 
w naszym ustroju państwowym — życie. 

Zoslanawiając się nad przyczyną 
tej nietrwałości, wspomniane pismo 
twierdzi, że 

przepisy prawne lylko wówczas mogą być 
trwałe, kiedy nie są oue czemś dowolnem, 
przypadkową kombinacją czy wymyslem, 
ale stormułowaniem głęboko w spoleczeń- 
stwie tkwiącego porzneia prawnego, wyra- 
zem zasad, mocno i powszechnie w prze- 
świadczeniu narodu ustalonych. 

A tymczasem 

gdy w zakresie najbardziej zasadniczych 
pojęć a państwie i jego zadaniach panuje 
w społeczeństwie chaos i niepewność, da- 
remnie mówić o jakichkolwiek konkretnych, 
ezczęgółowych zmianach przepisów konsty- 
tacyjnych, którehy mogły mieć znaczenie 
trwalsze, niż efemerycznego czysto, na uży- 
tek bieżącej chwili wyłącznie pomyślanego. 

W Polsce chaos i niepewność sięga 
obecnie bardzo głęboko, a walka to- 
czy się jeszcze 

a zagadnienia podstawowe, o ią czy 
państwa polskie ma być wyrazem dążeń dzie 
Jowych narodu połskiego i jego cywilizacji, 
cry też, przeciwnie, pozbawioną oblicza na- 
rodowego spółką „wszystkich bez różnicy 

czy ma ona npierać się na za 
„ymskich i katolickich, czy na wzo- 
zach, wziętych ze Wschodu, czy obowiąz- 
kiem państwa jest podnosić i rozwijać god- 
mość osobistą człowieka, czy też naodwrót, 
wyplemiać ją z duszy ludzkiej i poniżać... 
Bama ireść moralna pojęcia państwa i celu, 
jakiemu ma ona służyć jesl dziś u nas przed 
miotem sporu. Nie o ten czy inny wygląd 
fasady gmachu kousiytucyjnego chodzi w 
tej chwili, same jego Iundamenty najgłębsze 
zostaly w ciągu ostatnich Jat podważone. 

Kto w tym chaosie pić moralnych i pra 
wnych, kiedy dziś ludzie nie potrafią poro- 
zamieć się co do najprosiszych, doniedawna 
bezspornych, wydawało się, zasad nezeiwo- 
ci i honoru, widzi warunki sprzyjające do 
nadania państwn skiemu trwalego, na 
mocnych podstawach opariego ustroju, jest 

albo czlowiekiem. pozbawionym zmysłu 
rzeczywistości, albo też w najwyższym stop- 
nin obludnym. 

Zdaniem „Gazety Warszawskiej” 
należy wprzód przeprowadzić dysku 
sję o tych najgiębscych  zagudnie- 
niach podstawowych, a dopiero po- 
tem można będzie mówić o szczegó- 
łach projektu B. B. 


Łzy krokodyle. 


W oświadczeniach ks. Janusza o 
Brześciu na komisji spraw zagranicz- 
nych dnia 24 h, m., obok wyrazów 
żalu z powodu Brześcia była chęć u- 
sprawiedliwienia tych zdarzeń. Wsku 
tek tego także i w głosach pism o 
tych oświadczeniach odgłosy są pod- 
wójme. Bądź to zwracają pisma uwa- 
gę na wyrazy żalu, bądź to na dalsze 
próby obrony. 

Przeciw tym próbom obrony pow- 
kyśl Niepodległa" (nr. 1063), 


Otóż trzeba mieć tapet zaiste radziwiHow- 
ski by mówić o „cierpieniach moralnych” 
bloku z powodu Brześcia, lub kazać zrozu- 
mieć Europie, że rachowanie żeber bezbron 
nym więźniam było „może“ konieczne dla 
nadania Polsce „kośćca pacierzowego“. Zna- 
ne są powszechnie nazwiska sanatorów, któ 
rzy, gdy im mówiono o martyrologji brze- 
skiej, wołali z ław bloku: „Za mało bito!“ 
A owe „herbatki“ z udzialem pułk, Kostka- 
Biernackiego? Czy mamy być „przekonani 
w swem sumienlu”, że urządzana je dla u- 
śmierzenia „cierpień moralnych"! Zbłoko- 
wana moralność próbowała początkowa 
Brześć zatnić, później kazuistycznie „wyin- 
terprelować", że wszustko la sin tam 


zgodnie z 
bane ks. Radziwiłła, mającego na zawola- 
nie krokodyle lzy: 

— Nam była niezmiernie przykro, dowie- 
dziawszy się, że są „pablci*— 


— Nas martwią „niezmiernie smuine epi-| worządna: 


zody* podczas wyborów, które nam zapew- 
nily mandat... 


awem, a teraz wysyła na try-|kledykolwiek ten język i nabierze szacun- 


y ogromnie ubolewamy, że w Polsce 
odbywa się taki „proces dziejowy”.... 
— Ale my wam za to narzucimy cncaną 
Konstytucję, ponieważ my, ta synonim pre- 
kwintesencja poczucia zasad 
morsinych, ckstrakt humanitaryzmu... 
To też nic wiemy, czy Europa zroznmie 


ku dla takich „procesów dziejowych". Gdy- 
hy jednak .sanncja moralna” 
bie za cel ui 


PREMIERZY" a a r SA 


Niebywałe niedbalstwo urzędników 


: przy ciągnieniu dolarówki. 


W dniu wczorajszym o godzinie 


10 rano w małej sali konferencyjnej 
Ministerstwa skarbu w Warszawie 
odbywało się pierwsze losowanie 
premij 4-proceplowej premjowej po 
życzki dolarowej serji Hl-ej. 
Ogółem wylosowano 100 premij, 
wartości 75.000 dolarów, 

Główna wygrana 40.000 dolarów 
padła na nr. 1.034.145. 

8.000 dał. padło na nr, 0.457.337. 

Po 5.000 dol. wygrały 0.549.601 
1.058.161, 0.889.553, 


Po 1.000 dol. na nr. 1.524.545, 
0.871.256, 0.491.615, 0.651.376, 0.057.185 
Po 300 dol. wygrały nr. 0.724.589. 


0.721.589, 0.816.101, 0.120.784, 1.210.524 
1.430.858, 1.353.131, 9.905.457 1.210.982 
1.121.708, 1.044.680. 


Po 100 dolarów wygrały numery: 


987777 614049 802757 118546 1011827 
1049530 145144 562539 1088137 1123477 
061335 1255183 1437586 _ 035295350 
14935545 1108104 0035358 ” 1402414 
0958083 1107395 1364905 0723274 
0321797 0674959 0657261 083782 
0074468 1019102 0821552 0769056 
1114409 0823032 0658419 0535500 
6053376 0327551 0068585 1318470 
1019188 0367850 0807983 0715970 
0408950 0004477 1211218 0602874 
0651674 1401164 0699878 1455019 
1284631 0290312 1160399 1348712 
0882381 0795248 1380078 1240092 
0525291 0684190 1061107 1441988 
0573051 0730667 0380483 0299451 
00146359 1416498 0510074 0799367 
0824575 0956430 1067264 0624675 
1156775 0081260 .026%69 0019274 


0720991 0818581. 

Jak zwykle przed ciągnieniem ko- 
misja złożona z przedstawicieli Urzę- 
du pożyczek państwowych, miasta i 
rejenta sprawdza, czy w kasztach 
znajdują się zwiiki ze wszystkiemi 


numerami. 

Po sprawdzeniu komisja podpisuje 
oilpowiednie protokuły i zwitki zo- 
slają wrzucone do dwu kół szczęścia. 

Taką samą czynność dokonywana 
wczoraj i w międzyczasie przewodni- 
czący zwrócił się do obecnej na aali 
publiczności z zapylaniom, czy ktoś 
zechce sprawdzić swój numer. 

Ktoś podał na kartce numer 
1.452.154. 

Okazalo się, iż wlaśnie w pierw- 
szej kaszcie brakuje 50 zwitków z 
początkowemi czterema cyframi od 
nr. 1450 do nr. 1499. 

Przed ciągnieniem bowiem zwitki 
z numceraruj znajdują się w dwu 
kasztach i wrzucane są po sprawdze- 
niu do kół szczęścia. 

W pierwszej kaezcie znajdują się 
zwitki kartek koloru białego od ze 
ra da 1.449, w drngiej kaszcie od ze- 
ra do 999 i są koloru różowego. 

--nienie odbywa się w ten spo- 
sób, iż wyciąga się kartkę z pierwsze- 
go koła szczęścia, gdzie cą początko- 
we cyfry losu, a wige od zera do 
1.499 i nastepnie z drugiego koła, 
gdize są końcowe cyfry losu od zera 
ilo 999 i te dwie cyfry stanowią nu- 
mer wygrywającego losu. Brak tedy 
w pierwszej kaszcie 50 zwitkąw eta” 
nowiłby brak 50,060 numerów. 

Dzięki czujności komisji urzędują- 
<ej przy losowaniu i dzięki temu, 
przewodniczacy ponadto zwrócił się 
do obecnych na sali, by podawali da 
sprawdzenia swe numery przed koń- 
cem sprawdzenia i podpisaniem od- 
nośnego protokółu udało się wykryć 
niesłychane niedbalstwo urzędników, 
którzy nie dopatrzyli braku 50 kar- 
tek w pierwszej kaszcie. 

Skora tylko komisja ujawniła brak 
tych 50 zwiików — uzupełniona je 
bezwłocznie, i poczęto raz jeszcze 
sprawdzać przy udziale publiczności. 


Niezwykły okaz skąpca-miljardera 


zmarł zaczadzony gazem. 


PARYŻ, 2.3. Zmarł dziś w Paryżu były 
deputowany Trussai Należał on do 
grupy socjalistycznej i zasiadał w par- 
lamencie w latach od 1893 do'1892. Po 
wtórmie do parlanwatu nie został wy- 
brany. 

Zmarły po porzuceniu polityki zabrał 
się do imteresów. Szczęście mu dopisy- 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
WTOREK 3 MARCA 1931. 
1140 Przegląd prasy krajowej. P. A. T. 
1158 Sygnai czasu z obsorwałorjum astro: 
i mzawie, jnad z Wieży 


ckiej w 
Bramu na dzień bież ert 
z płyt gramolonowych 13.10 Komunikat 
moetcear n — 1520 Przerwa. — 15.06 
gospodarczy. — 15.20 Komunika 
ty polskiego Źwiqzku zrzeszeń gospodar 
czych woj. Śl. oraz komunikat teatru poli 
kiego. — 15.55 „Chwilka lotnicza" — 15.50 


wianin — 
Otton Hederan (PR 
pularny koncert symfoniczny z Warszawy. 
— 18.45 Codz 
1900 Rozm 
dzień następny, e 
araz przegląd widowisk. — 19.15 Olga Re- 
gorowiczowa. „Z dziejów Polaków na Sy 
Derji pa r. 31 i 63” (wedlug książki Micha- 
ła jamka). — 1935 Prasowy dziennik radjo- 
wy. — 20.00 Opera „TRAVIATA“ — G Ver- 
diego z płyt gramolonowych w wykoneniu 
zcapolu opery Medjolańskiej „La Scala” 
(Warszawa). — 2240 Rewja p. t „Tylko 
dla dorosłych z teatru „Wesoly Wieczór w 
Warszawie. Po rewji, komunikat meieoro- 
logiczny z Warszawy, zapowiedź programu 
na dzień masłannv. 


programu, na 
mu polskiego 


walo i doszedł do olbrzymiej fortumy. 
Był on właściciolem kilku wielkich 
mów w Paryżu. Dochód jego wynosił 
przeszło miljon franków rocznie. 

Ze waraslaniem fortuny, rosło też skąp 
stwo. Co rano Trussaint, mimo pede- 
szłego wieku, bo liczył 82 lata, wycho- 
dził z domu i wybierał w śmicinikach 
skórki chleba i różne cdpadki, które 
stępnie spożywał. Na targu kupowal 
zgnile jarzyny. F 
Skapsiwo też przyprawiła go o Śmierć. 
Qto, nie chcąc założyć elektryczności, 
skąpiec używał gazu. Rurka gazowa by- 
u miejscach pęknięta, Trussaint 
laial dziury galgankami, Dziś, wskutel 
sunięcia się galganka, czad się począł 
niać i miljarder zmar? zaczadzony 
gazem. 


Obalenie prezydenta 
I RZĄDU W PERU. 

NOWY JARK, 2.3. Zarówno armja lą- 
dowa, jak i marynarka wcjenna, wysto- 
sowały do prazydenia Peru Sanche Cer- 
ro ultimatum, domagające się natych- 
miastowego ustąpienia rządu, celem u- 
niknięcia wojny domowej 

Pod prasją tega żądania prezydeni 
Cerro ustąpił wraz z gabinelem. Wiadze 
chjęła nowa junia wojskowa, na której 
czele sianął jako tymczasowy prezydent 
dotychczasowy prezes najwyższego try- 
bunału Ricardo Elias. 

Jumia nawiązała natychmiast rokowa- 
mia z powstańcami w Arepuipa. Ogólnie 
przypuszczają, że rewolucjeniści podda- 
dzą się władzy nowego rzadu i udzielą 
mu poparcia. 


Ktoś na sali powtórnie zażąda! sprav 
dzenia numerów powyżej 1.450.000. 

Przedstawieiciu miasta pp. Kłyszew 
ski i Rębajski oraz noiarjusz Szymań 
ski oświadczyli ponadto, że brak 50 
numerńw spostrzeżono przed ukoń- 
czeniem sprawdzenia zwiłków przez 
komisję i podpnuniem przez nią pro 
tokółów. 

Wskutek icgo zajścia  ciągmienie 
odbyła się z gadzinnem opóźnieniem. 

Zdemerwowanie wśród publiezno- 
ści, jakie ujawniło się początkowo — 
minęło, zwłaczez. iż eprawdzono na 
życzenie obecnych niemal wszystkie 
zwitki. 


Z DNIA. 


Uchwały Rady naczelnej 
STRONNICTWA NARODOWEGO. 


WARSZAWA, 23. Wczoraj w niedkie- 
lẹ odbyło sie zekmswie Rady naczelnej 
Stronnictwa Narodowego z udziałem o- 
kolo 150 członków rady z całego kraju. 
pod przewodnieliwem prezesa Slromni- 
ctwa, sen. Joachima Bartoszewioża, 

Na wstępie sen. Bartoszewicz dał o- 
gólny pogląd na obecny stan spraw pań- 
slwowych i na proce Strosmictwa. Na- 
stępnie prezes panlam. *niannego  Klmbu 
narodowego, pos. Roman  Rybarski, 
przeisłziyii główne: aprawwy _ zospodkz: 
tami politycznej W łąka E 
mawiali pp: R. Dmowski, Petryaki, I- 
ski, Dąbrowski, ks. Czotwertyński, Bo 
metki, Kozłowski, Stroński. Po rozpra- 
wie nada naczelna powzięła mehwalg 
polityczną. 

W dalszym ciagu. na podstawie spra: 
wozdań sekrelarza gensralnego strom- 


mieśwa posla K, Wieczorka i skarbnika 


pos. St. Jasiukowicza, omówiono i za: 
latwieno sprawy organizacyjne, udzie- 
lając absclutorjnm zarządowi glówne- 
mu. 

Wkońcu jednagłośnie wybrano preze- 
sem redy naczalrej i zarządu głównego 
seu. Joachima 
Ywierdzono na dalszy okres dotychezae 
sowy skład komilcin polirycznego i za- 
rządu głównego. 

UCIIWAŁY. 

1) Rada naczelna śŚ%ronniciwa Nar. 
stwierdza, że stanowisko Stronnictwa 
narodowego wobec rządów przewrotu 
majowego, których zgubne skutki dla ży 
cia państwowega zarówno w dziedzinie 
gospodarczej, wcwnęirzno - palitycznej 
i zagranicznej, jakoteż w duchowem ży- 
ciu narodu są coraz Mardziej widoczne 
i coraz cięższe, pozostaje niezmienione 
w słanowczem i całkowitem przeciwsta- 
wieniu się tym rządom. 

2) Rada naczelna, widząc w sprawie 
Brześcia pedeplanie wszelkich z ducha 
polskiego piynących zasad prawa i ludz- 
kości, stwierdza, że odruch szerokich kół 
Społeczeństwa w tej sprawie jest wyra- 
zem chrześcijańskiej i zachodniej kultu- 
ry narodu polskiego. 

3) Wobec ujawnionej przez obóz rzą- 
dowy gotowości ratyfikowania w naj- 
bliższym czasie umów z Niemcami, szko- 
dliwych zarówno dla calości państwa, 
jak zwłaszcza dla wystawionych ciągle 
na uderzenia niemczyzny jego ziem 7a- 
chodnich, Rada naczelna Sirannictwa 
Narodowego uważa za swój obowiązek 
wobec narodu i państwa jeszcze raz zwró 
cić uwagę całego polskiego społeczeń- 
stwa na niehezipeczeństwa. znwarłe zk- 
równe w samej treści umów z Niemca- 
mi, jak i w lekkomyślnem ich narzuce- 
niu przez rządową większość Sejmu i 
wzywa wszystkie czynniki Stronnictwa 
do dalszego zwalczania tych umów. 

4) Rada naczelna zatwierdza z uzna. 
niem działalność Klubu narodowego w 
Sejmie i w Senacie, oraz komitetu poli- 
tycznego | zarządu głównego Stronnictwa 
Narodowezo, 


Nr. KURIER ZACHODNI winrck % marca 1931 roku. 


NIEBEZPIECZNA... „PACYFIKACJA” 


Mowa posła Zielińskiego przeciw ratyfikacji traktatu handlowego z Niemcami. 


Na posiedzewiu sejmowcj*komisji spraw 
zagranicznych w dniu 25 lwtogo r. b świe- 
ine przemówienie wyglosil poseł Zieliński 
z Klubu Narodowego przeciwstawiając się 
podpisaniu traktalu z Niemcami, mocą 
Iddrego Niemcy mieliby szctwkie prawa 
do osiedlenia się w Polsce, Przemówienie 
lo podajemy poniżej, — Red 


Jesteśmy w przededniu dosyzji histo- 
vyoznej. Kiedyśmy w 1925 r. rozpoczy- 
nali w Berlinie rokovania, byliśmy ob- 
miajżemi szctegiem obaw i zlwdzeń, któ- 
rych odl tego czasu wyzbyliśmy się. O- 
Lawiałiómy się, że jeźcii pu usłamiu u- 
prawnień, płynących z traktatu Wersal- 
skiego, nie zawrzemy mnowy z Niemca- 
mi nastąpi w Polsce jakis kryzys społe- 
Uważaliśmy rynek memecki z3 
e pojemny dla naszych produ- 


klów i gotowiśmy byli wzamian ża o- 
twaroie go sobie, ponieść pew ofiary 
wpuszczając potężny przemysl niemiec- 


ki na nosz leren i udziejając Niemcom 
uprawnień osiedleńczych. Od tego czu- 
su teren dyskusji został znakomicie wy- 
rówmamy, szereg lemafów spopnych nie 
istnieje, wytrzymaliśmy próbę addzie- 
lenia się od Nismiec przez to, Że skiero- 
waliśmy eksport przez porly północne 
na rynki zachodnie, a cv do tego, žc ko- 
rzyści waszego eksporiu do Niemiec są 


ulbo micznaczne albo prolklemalyczn 
panuje zg po obu stronach iej komi- 
aji. Równicy teren dyskusji politycznej 


jest uporzydkowany. 
Jeżeli mamy kontrahenta uzbrojone 


go w zaszuę największego uwprzyyw 
jowamiu, nie możemy robić zmie w si 
wkach celnych, nie rozciągując ich ró 


wnocześwie ma nme państwa, z któremi 
mamy stosunki handlowe i to nam wią- 
że ręce. Wogóle zaś wątpliwym korzy- 
oam wymiany towarowej przeciwsta- 
rwa ją niewątpliwie niehezpieczeń- 
stwa, plynące z uprawnień  osiedleń- 
etych, przysługujących osohom praw- 
nym i Hzycznym. 

Wakazuję tu na artykuły 18, 19, 20, 22, 
28 i 54 traktatu oraz na ich aneksy. Ar- 
tykul 18 daje obu stronom uajwyższe 


20, 22 


upazy wilejowanie ca do wjazdu i poby- 
tu, Gdybyśmy tu ehcicli robić Niemcom 
jakieś uirtdnicnia, musielibyśmy to sa- 


j6 wteieikn dowszrakich cze 
iw. Artykul 19 daje prawo o- 
siedlenia samodzielnym kupcom, prze- 
mzsłowrom. pratewnikom przedsię- 
biorstw rolniczych, a więc bardzo szera- 
ki jest zakres przyszłych  osiedleńców 
Art. 20 pozwala na powrót osobom, któ- 
re zamieszkały w Polsce 1 stycznia 1919 
Fu a wósbetacj chwili moza ate zóajda- 
wać poza granicami państwa, o ile ba- 
wią tam czasowo, Artykul 28 daje klam- 
znię największego uprzywilejowania dla 
przedsiebiorstw handlowych i przemy- 
owych, art. 54 dopuszcza miemieckie 
przedsiębiorstwa żegługowe do datała- 
ma w Polsce. Wprawdzie także przedsię- 
biorstwa polekie mogą działać w Niem- 
czech. ala praktyce uprawnienie ta 
ma chanakter jednostronny, dlatego, że 
nasze przedsiębiorstwa żaglmgowe mie 
mają żadnych widoków kouknroneji 7 


w 


przedsiębiomwtwami  niemieckiemi w 
Niemczech, tak samo, jak masi kupcy. 
przemysłowcy, fachowcy  rolwicy 


mają żudnych sz. przy punującem ix 
bezrobociu, Wogóle tedy korzyści Nie 
miec, płynące z tych artykułów są o wic 
le większe nić nasze. Co do art. 20. ta 
po stronie Polski właściwie wema licz 
niejszej kategorji ludzi, kióraby miała 
gospodawczo możność powrotu do Nic- 
miec. 

Wedlug stalystyki — tu mówca podał 
kilka obliczeń — żyje dziś w Niemczech 
powyżej pół miljona b. mieszkańców na- 
szych prowiucyj zachodnich, którzy o- 
puścili Polskę, już to zaraz po roku 1918. 
już to wtedy, kiedy przyszło usuwanie 
opiantów. Według dat konsulatu berliń- 
skiego, corocznie ekolo 60 tysięcy Niem- 
ców bierze wizę do Polski, jadą oni prze 
ważnie w odwiedziny ua wieś, 65 proc. 
jedzie do województwa Poznańskiego. 
20 prac. — do Pomorskiego, 6 proe. — do |» 
Górnego Śląska, To są daty jsdasgo kon- 
sułatu, a jest ich 14, możemy więc liczyć 
ruch Niemców do wojewódziw zacho- 
dich corocznie na 230 do 30 tysięcy. 


Jakie jest ich nasiawisnie „polityczne 
dzisiejsze wzgledem Polki. lo nie ulega 
wańtoliwości. 


Artykuły tu wyliczone, które umożli- 
wiają także wjazd niemieckich agentów 
towarzystw kredytowych, szeroko o- 
twierają granice Polski dla olbrzymiej 
imigracji żywiołu, który był związany 
z Polską. zna znakomicie teren, ma w 
Polsce podsiawy gospodarcze i osobiete. 
wraca do pewnego Srodowiska, a wraca 
ze zaianem nastawieniem. Stąd mogą po- 
plynąć kafastrofalne skutki natury de- 
mograficznej i politycznej. A zważyć tu 
jeszcze nalcży, że, jeźeli ci ludzie nabę- 
dą jakieś nieruchomości, założą jakieś 
towarzystwa przemyslowe, czy handlo- 
we, nie będzie można ich zlikiwódować 
i kazać im pójść precz, w magie wymó- 
wienia Irakiain i wszystkie ie zdobycze 
niemieckie pozosialyby jako zdobycz 
Urwała, nawet gdyby traktat mial trwać 
tylko jedem rok, czyli, że jednostronne 
korzyści dla Niemiec w tym zakresie by 
lyby Lez-pozne i osiągnięte byłyby nic- 
sw liwa 

Czy można dla zrobi 


enia dobrego wra 


żewia gdzieś zogranicą. robić  dkacty 
ment z państwem, klórcygo etosnnek 
mas jest «dłwicecznym procesem hiztu- 
rycznym? To jest za droga cena. Ces 
kto może przypuścić, że w naszych pro- 
wincjach zachodnich zapanuje apokój 
i la pacyfikacja gosp cza, klórej si 
spodziewamy, nie stanie się nowem w 


daniem jeszcze jednej 
której już w Sejmie mówi 

Czy nasze prowincje zachodnie 
kwie przy tych przybyszów, kt 
rych znają z Grenzs Luiza różnych 
okresów bójki w 1918 i 1919? Ta pacyfi- 
kacja może się zamienić tutwo w coś ta- 
kiego. co znów znajdzie się przed forum 
międzynarodowem. Przed ivm akepcry- 
m ostrzegalo peselsiwo Połękie jnż 
w rokn 1924. po: WNE że upraw rie- 
nia osób prawnych i fizycznych, niają 
charakte r PE EAA i doprowadaii 
mogą do supromaeji gospodarczej i poli- 
tycznej Niomceów w Polsce. 


Nową Palestynę 


chcą żydzi zakładać na Polesiu. 


Jędrzej Moraczewski, ogłosił przed |obydwu wymienionych państw, aby JEDI Sen. Romer, b 


KALODONT 


|tt Een a a E 


panny n iść da Polski, albo zapytys 
wali, gdzie dana osoba pracuje iw 
ten sposób dawali do zrozumienia, 
że za opór można uiracić praga; 

lo teź wszystkie organizacje mniej 
szości polskiej  zaprolestow dy sia 
nowezo przeciw takiemn episowi. 
EROL. r TO... P OWC 


W rocznicę bitwy 
| NA POLACH OLSZYNKI. 


W ub, niedzielę ua połach Olszyn- 
ki Grochowskiej odbyły się Nroczys= 


tości, związane z obehodem seinej 
rocznicy bitwy pod Grochowem, Na 
uroczysiość tę przybył przedstawi: 
ciel Prezydeniu Rzplitej inspektor 

kup polowy 


paru dniami program  sanacyjnejjopanawać w ten sposób polaczenie Gall, przedstawić iele Sejmu i Sena- 


„piańleski”. polegający poza  „kon- 
urolą nad wytwórczoścą i han- 
dilem”, na wielkim planie inwesty- 


robót drogo 
i budownie- 


złożonym z 


tyku z Morzem Czarnem. 

Nie zatem jest iu nowością. 
nle jnwuoś 
vdawski składa swą oferte, Wida 
że syiuację obecną uznali żydzi za 


pl 
pla 


iowego. Plon ien, m |odpowiednią do publicznej dyskns” 
kiórego wykonanie p. Moraczewekijna temat sprzedania im Poles. 
ma wszystko, oprócz... pieniedzy zu-| Ba nie o co innego idzie, jak 
pełnie nieoczekiwanie. zna!nzł popat- | -przedaż 1600.000 ha — wedlug obli- 
cie... żydów, zenia p. Moraczewskiego — zi 
Ten san „Nasz Przeglad”. kióry do-|polskej w ręce żydowskie 
tąd szedł awangardzie przeciw chen koniecznie być w Pols 
ków wszelkiego etaiyznm, darov „mniejszością ierytorjainą", : 


p. Moraczewskiemu nawet 
nad produkcją i radzi powa zà- 
stanowić sie nad jego projektem, ja- 
ko że „wyjąikowe czasu wymagaja 
„wyjątkowych środków . 

Skądże ta nagła zmiana fronin go- 
spodarczego u żydów? Jakiemże io 


«czarodziejskim zaklęciem zrol z 
nich p. Moraczewski wyznawców 
doktryny marksowekiej i zwolenai- 
ków „piadiletki? 

„Nasz Przegląd” sam zupełnie 
szczerze, odpowiada na le pytania 


Idzie o Polesie. Organ żydowski skła- 
da wyraźną oferię, że działacze ży- 


dawscy dostarczą kapitułów amery- 
kańskich na osuszenie Polesia pod 


warunkiem, że osadz; się tam żydów, 
jako... rolników, 

Plan ten znamy oddawna. Nacja- 
naliści żydowscy marzą o podboju 
iem, leżących między Polską a Ros- 
ia, o utworzeniu ierytorjum żysłow- 
skiego w obrębie 


Tendencyjny spis ludności 


å tylka Rusini. Marzą o utw 
niu w Polsce nowej Palesiityny. 
zakresie polityki parcela. 


zej, toczy sie walka miedzy 
lwoma poglądami. z kiórych jeden 
maga eię osadzania na ziemiach 


wschodnich nadmiaru bezrolnej i ma 
łarolnej ludna: zachodnich czę: 


Polski, gdy drugi. ze wzgeledów pol- 
tycznych, chec addać obszary wscho- 
dnie ludności miejscowej, a zatem 
Rusinom, Praktyka ostalnich lat — 
jak o dowodzą  przerażaj 
wprosi «yfry sialystyczne — hokdu je 
Ora Asie uE OLAN 
ząłacza trzeci konknrert. pobrzę- 
kujgey dolarami ameryxańskiemi, — 
żydzi, 

Narazie zanotować należy tę neo- 
palestyńską oferię żydów. tió 
iznabi, że po wyprzedaży koneesy j 
monopalu. nadejdzie neluge chwi 


la stosowna na wyprzedaż ‘polskiej 


jednego, względnie | ziemi 


na czeskim Sląsku. 


Nic zoslałly jeszcze ogłoszone 
czczegółowe wyniki powszo 
spisen Judności z grudnia nb. m, ale 
już jost 1zcezą pewną, że say? on 
zmnie jszen iy Polaków. Spie 
bowiem zosiaf przeprowadzony ten- 
dencyjnic, jak io wykatnje w gru 
łownym artykuk vrjer Pozn 
ki“. 

Oświadczenia rządu w sprawie sp: 
su, przyjęli Polacy Detd dobrze 
Zapowiadano bowiem objok 
przeprowadzenie episu, a p 
dzenie w sprawic spisu z dnia 26-10 
czerwca 1950 raku zabraniała wywie- 
rania nacisku na osoby zapisy want 
i groziła karami za nadużycia. Szcze- 
gólnie kerzystine wrażenie, jak pie 
Kurjer Poznańeki*, wywierała po- 
sianowi=nie o stwierdzeniu narodo- 
wości na postawie języka ojczyc 
go. Za SU udana również, że w nkr 
zach mniejzościowych h 
nowana (STALE czna 
poszczególnych mnie jezości. 

Cóż sie iednak w rzeczuwistaśc 


1 
się lis 


stalo? Romh rze byli w 


olbrzymiej 
większości Czechami 


a Ministerstwa 


spraw wewnęirznych poufnym okól- 
nikiem z dnia lisiopada nakazała 
pomczyć komearzy Gpsowych na 
slatku a iem że w rubryce narodo- 


wości arkuszu epieowego doputzcza|- 
ne są oznaczenia lakie, jak: Ślązak 
Ślązak-Czeehosłowak, Glązak-Pot k. 


Ślązak 2 atak. Za- 
rządzeńie to, pisze „Knrior Poźnuń- 
eki — emzeczno z rozporządzeniem 
spsowcem — stworzyło na icrenach. 


zatnieezkalych przez lndność polsku. 
narodowość Śląska, której nigdzie 
riema na świecie, Celem tego zarzą- 
lzenia było uszczuplenie polskiego 
sianu posiadania, bo umożliwiało ono 
kamiearzom zapisywanie tych asól 
kińre nie chciały przyznać cię do na 
olos sośri ezeak do narodowość 
ska - cz chosłowackiej (w prakty 
` ta san ) lnb przynaj- 
kiej. 
komisarze .„pouczi- 
że kto jest Polakiem, 


mi 


" obywateli. 


swoboda, z jaką organ |* 


m, wladz wojskowych z generałem 
Ostńskim I Wróblewskim, władz pań- 

iwowych miasta i 1. d. 

Okolo przyszłego mauzoleum pom- 
nika nsfawiły sie potzty sztandarowe 
jowarzysze spolecznych oraz mło- 
dzieży szkolnej. O godz. 1250 odbył 
się przegląd tomada E na po- 
lach Olezynki oddziałów wojs. 
wych. Po przegladzie odbyło się u- 
toczyrie zalożenie i poświęcemie ka. 
mienia wogiclnega pol pomnik, Aktu 
poświęcenia dokonal ks. biskup po- 
lowy Gall. Po przemówieniu prezy- 
denia miasta Słomińskicga. starosta 
Lichtenstein oddał część poległym ma 
pola bilwy b.chaterom i złożył imie- 
niem ludności ślubowanie, że stać bę- 
dzie ona irwale na straży niepodle= 
głości ojczyzn cpnie płk. Dunin 
Wolski w barwnych słowach opisal 
przebieg bitwy grochowskiej, a w 
ególności walke o Qlezynkę, Uro- 
czyslość zakończyła się defilada. 


Niemieccy pisarze 
ŻĄDAJĄ REWIZJI TRAKTATÓW, 


Nowym przejawem propagandy za 
zbliżeniem francusko - niemiedkim 
jest 199 niemieckich pisarzy, artystów 
i uczonych. bedące odpowied 
niedawne oświadczenie 186 aeia 
wWiejeli francuskiego świata intelek- 
tualnego. 

Auiorzy lsm oświadczają, że „po 
włórzenie się wojny Światowej ozna: 
czałoby upadek kultury zachodniej” 
i że „losy narodów wysoko rowinię: 
tych decydowane hyć muszą nie przy 
pomocy oręża. lecz przy pomocy 
rozsądku”, Po tym pięknym Ba 
wychodzi odrazu na jaw żądło Tia. 
tn, wyrażające się w żądaniu rewizji 


iraktatów. Autorzy piszą mianowi 
cie, że wytworzenin się jednolitege 
nastroju pokojowego w Niemczech 


przeszkadzają 
„ni znośne 


w niesprawiedliwe" i 
duchowe i ma- 


A 
ierjalne, nalożone na naród niemiec- 
ki. W zakończcia autorzy żądają od 
Francuzów, by walczyli o prawdzi- 


wy (1) pokój, 

od lsjem podpisani są na m. in.: 
Teodor Daubler, Bernard Keller- 
mann. Henryk Mann, Tomasz Mann, 
Walter von Molo, Jakób Wasser- 
mann, Arnold Zweig, 

Cała ukcja koncentruje się w nie 
mieckicj grupie Pèn-Clubu, 
zem AAOS TES E T 


OD ADMINISTRACJI. 


Przy uregulowaniu należności 
jza prenumeratę prosimy bez- 
względnie żądać kwitów od roz 
nosicieli, w przeciwnym razie ad- 
ministracja za wpiacane sumy 
bez kwitów żadnej adpowiedzial- 
nnśici na siehia nie przyjmuje. 


4 


„KURJER ZACHODNI włorek 3 marca 1931 roku. 


Nr. 51. 


UWAGI. 


Przedwiośnie. 


Ta niezdecydowana pora roku, 
kiedy już po zanie, a do wiosny dość 
jeszcze daleko, odznacza się przede- 
„wszystkiem debarami nad nadchodza- 
cym sezonem budowlanym. Na ten 
tema dużo się już pisze, jeszcze się 
więcej mówi, alo najlepsze plany i 
chęci rozbijają się o brak pieniędzy. 
Tych nigdy za dużo nie było, ale na- 
wet te stosunkowo znikome sumy, 
jakie corocznie przeznaczane są na 0- 
żywianie ruchu budowlanego, dosię- 
gają swego celu o wiele zapóźno. 

o rok jest ta sama historja, że 
pożyczki, udzielane budującym da- 
my, dostają się do ich rąk najczęściej 

y właśnie, gdy się już sezon bu- 
dowlany kończy. Wiosna i lato u- 
pływają na zabiegach o pożyczkę i 
ma posiedzeniach komitetów budo- 
wlamych, a w październiku, jeżełi nie 
w listopadzie dostaje się pieniądze. 

Przypomina to nam zgoła humory- 
styczny sposób budowy tunelu na 

zejeżdzie katowickim w Sosnowcu. 
Ee całe lato ubiegłe palcem nie ru- 
szono, aby tune! wykończyć, a wzię- 
to się nagwałt dopiero jesienią, kiedy 
już nie mogło być mowy o doprowa- 
dzeniu robót do końca. Dlatego do 
dziś na jezdni leżą jeszcze kamienie, 
choć jnż niewiele pozostało do robo- 
ty. Gdyby ubicglej jesiemi rózpoczę- 
ło pracę o parę tygodni wcześniej, 
już przez całą zimę mogłyby tram- 
waje kursować pod tunelem, a nie 
żeby dopiero teraz odbywały się pró- 
b 


SE dalece brak sprężystości w o- 
żywieniu ruchu budowlanego dał się 
we znaki, dowodzi fakt, że na zjeź- 
dzie Związku miast powzięto nawel 
odpowiednia uchwałę, apelującą o 
ierminowe udziełanie pożyczek. 
Nie od rzeczy również będzie w 
tym okresie przedwiośnianym zwró- 
cenie uwagi Magetralowi na niedo- 
puszczalne rujnowanie jezdni przez 
wyłewanie na nie nieczystości. Na 
boczych ulicach, gdzie domy nie są 
jeszcze skanalizowane, jest to objaw 
codzienny, Oto w roku ubiegłym Ma- 
gistrai zabrukował szereg ulic, nie 
uwzględniając z mygla o konieczno- 
ści kanalizowania domów - rynszto- 
ków przez chodnik do rynsztaka przy 
jezdni. Aby więc nieczystości ze zle- 
wów w domach nie zalewały chodni- 
ka, mieszkańcy wylewają je bezpo- 
średnio na jezdnię, a skutek łego jesi 
taki, że jezdnie zabrukowane parę 
miesiecy temu, są już dziś obrazem 
nędzy i rozpaczy. 
"ah sposób można brukować co 

rok jedne i le same ulite, topić w nie 
ieniądze. u ostatecznie ulice i 

ędą zrujnowane. Nalżałoby się tem 
zainteresować i rozłoczyć większą 
kontrolę na tem, czy i w jakim stop- 
miu szanowane jest dobro miasta, 
którem bezwąłplenia jest każdy ka- 
mień w bruku ulieznym. 4, 

r 


grer T = RECZ A OCZ > 
Jubileuszowe zebranie 


P. M. S$ W CZELADZI. 


W ubieglą niedziełę odbyło się roczne 
walne zebranie cztónków P. M. 8. w Cze- 
ładzi, które ze względu na 23-lewie ist- 
mienia Koła, odisywałó się w nastroju 
jubileuszowym. Prezes i przewodmiczą- 


cy zebraniu p, Al. Cieśliński, w dluż- 
szem przemówieniu zobrazował historję 
Koła, od zalożenia, podkreślając waż- 
niejsze mementy. W Czeladzi Koło 


P. M. 8. założone zostało w mokua 1906, 


przez kilku miejscowych działaczy. 
przyczem w piocach specjalnie zaszczyt- 
nie wyróżnił się ks. Boleslaw Pieńkow- 
aki, którego aniom Czaladź zawdzię- 
cza powelni zeregu b. pożytecznych 
placówek. Pierwszym prezesem Koła 
był dyr. Tow. „Satum“  Brzostowski, 


przyczem już w pierwszym roku istni 
uia organizucja ta liczyła 500 członków. 
W krótkim czasie staraniem P. M. S. 
powstaje w mieście ochronka, zostaje 
zbudowana szkola przy ul. Będzińskiej, 
założono s alne kursy dokształcające 
sekcje scoaiozną, śpiewaczą, a piekny 
dar p. Lukaszewskiej, która beziatere- 
sownie ofiaruje bogatą bibljotekę, sta- 
wia czeladzkie Koło P. M. S. w rzędzie 
nathnoalmuch = amodi í namota CAWiE- 


taa. r e a kra= 
ju, pitzez gen. gub. Skałona w roku 1907. 


czytelników 170, książek zmieniono ok- 
lo 8 tysięcy. Preliminarz budżetowy na 


prowadzi dalej swą działatność pod naz- | rck bieżący uchwalono w kwocie 2100 


wą Kola oświatowego. przyczom w raku 
1916 wznawia swą pelną działalność, 
pod prezesurą p. Karneya. Od roku 
1919, aż do dnia d jszego prezesem 
P. M. S. jest pan Aleksander Cieśliński, 
niestrudzony ckziałacz społeczny. Po prze 
ntówieśiw Przewodniczicego, odczyłeno 
sprawozdanie kasowe, przyczem z roku 
ubiegłym wpływy wynosiły 1950 zl. Bi- 
bljoicka posiada 2250 tomów, siałych 


zl, udzielając zarzadowi absolutocjum. 
Obecny zarząd przedstawia się nastę- 
pujo przesz AOS TA 
wiczewia, Bujalska, J. Krzemińska, Amt. 
Baciówna, St. Łakomikówma, G. Sadow- 
ski, Solarz, Lorck i Nogaj. Komisja 
BERIECA Ba E in) 
Przyłucki i St. Rzadkiewicz. Delegatcm 
do okręgu wybrano p. Cieślińskiega 


Z życia oficerów rezerwy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


W nb. niedzielę odbyło się w So- 
snowcu doroczne walne zebranie 
Związku oficerów rezerwy, koła w. 
Sosnowca. W zebraniu wzięło udział 
kilkudziesięciu członków, a oprócz 
tego przybyli przedstawiciele P.K.U. 
z pułkownikiem Glancem na czele 
oraz przedeiawiciel korpusu oficer- 
akiego 25 p. a. p. Zebranie zagaił pre- 
zes koła kpt. rez. H. Namysłowski 
podkreślając w swem przemówieniu 
na wstępie, że „podobnie jak każdy 
duch ludzki przyżywa pewne upad- 
ki, tak i w każdem większem zrzesze- 
niu ludzkiem mogą zdarzyć się sytu- 
acje, które nie pozwalają rozwinąć 
mu należytej sprężystości i piul 
Przyczyn tych objawów szukać nale- 
ży nietylko zewnątrz, ałe i wewnątrz 

danej organizacji“. Stwierdziwszy 
następnie przeżywanie doniosłych 
momentów (czasem tragicznych), 
mówca scharakteryzował ub. rek, 
jako absorbując" członków sprawa- 
mi wyborów i t. p. W związku z tem 
zahamnowane zostały cokolwiek i pra- 
ce koła. Absorbujący również od dłuż 
szego czasu myśl wszysikich kryzys 
gospodarczy, również nie mógł się 
przyczynić do ożywienia prac koła: 
Pozatem oslabienie w sprawności 
działania powodowane było brakiem 
zainteresowania się członków pracą 
Związku i brak inicjatywy. która 
działalność każdej organizacji pod- 
trzymuje. 

Po zagajeniu zebrania wybrano 
przewodmiczącym mjr. rez. Ludy- 
ge - Laskowskiego, a na asesorów 
p.: mjr. rez. Wąsowicza i Cierpice- 
ES Sekretarzował por. reż. J. 
Strzałkowski. 

Następnie zgodnie z porządkiem 
obrad odbyły się sprawozdania z dzia 
łalmości koła, sekcji ichorążych. 

kasowe, komisji rewizyjnej. Spra- 
wozdanie z działalności koła wydane 
zostało starannie drukiem w formie 
broszury. Koła Z. O. R. w Sosnowou 
liczy obecnie 123 członków, eekcja 
podchorążych 25 czl. Zarząd odbył 
49 posiedzeń, koło Z. O. R. współpra- 
cowało z armją czynną, wygłoszone 
zostało kilka fachowych odczytów 
fo służbie łączności, a broni pancer- 


nej, ubezpieczeniach polowych), Koło 
czynnie wepółpracowało z P. W. i 
IW ea karta a koła obej 
mowali dowództwa kompanji przy- 
sposobienia wojskowego, wykładali 
na kursach i t. d. W rozmaitych or- 
ganiracjach bądź  przyapossbienia 
wojskowego, bądź też sportowych o- 
ficerowie rezerwy zajmują czoławe 
siamoiwska. jednym z ładniejszych 
przejawów działalności koła była 
akcja w sprawie zorganizowania 
gwiazdki dla żołnierzy 25 p. a. p. 

sprawozdania kasowego wyni- 
ka, że lenistwo w płaceniu składek 
jest duże. 

Dohrze rozwija się sekcja podcho- 
vążych. 

Po sprawozdaniach odbyła się krót 
ka dyskusja poczem mjr. rez. Ludy- 
ga-Laskowski wygłosił  niczmiernie 
interesujący odczyt o wrażeniach z 
podróży do Amervki, w czasie wy- 
jazdu delegacji Federacji na zjazd 
Fidacu. Odczyt ten wygłoszony w 
sposób żywy i barwny nagrodzony 
został hucznemi oklaskami. 

Po odczycie nastapila przerwa w 
czasie której wybrana komisja maika 
obradowała nad ustałeniem skladu 
zarządu. Zaproponowane kandydatu- 
ry przez komieję matkę walne zebra- 
nie wybrało przez aklamaeję. Wy- 
brani przeto zostali: dn zarządu: H. 
Namysłowski — prezes, M. Wąso- 
wicz — wiceprezes. T, Knapik — wi- 
ceprezes; Zieliński Stefan, Koger, Ko 


walski, Zygadłowicz, Rotszyld A.. 
Berszakiewicz W. — czionkami ża- 
rządu. Jako zastępcy: Arnold SŁ, 


Hanak, Janicki. Do komisji rewizyj- 
nej: H. Ornowski, E. Gruszczyński, J. 
Strzałkowski. Delegatami na okręga- 
wy zjazd Z. O. R. wybrano pp.: H. 
Namysłowskiego, M. Wąsowicza, T. 
Knapika, W, Kierkoriusa, |. Strzał- 
kowskiego, E. Gruszezyńskiego. 

W wolnych wnioskach poruszono 
szereg aktualnych kwestyj, a między 
nmemi sprawę wydania pamiotniką 
z udziału oficerów rezerwy w czasie 
wojny, kwestję mundurów, emery- 
tur i t. p. 

Zebranie odbyło się w atmosferze 
zgodnej i solidarności koleżeńskiej, 
FETT 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Del Kunegundy 

3 Jutro Kazimierza 
Wachód słońca 6 m. 19. 
Wtorek| | Zachód „ 17 m. 16. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Golgota uczciwej 
kobiety”. 
Kino „Palace“ — 
rza”, 
Kino „Czary“ — „Melodja serc“. 


„Wiatr od mo- 


X JUBILEUSZ WYDAWCY I DZIEN- 
NIKARZA. W pb. niodzielę abchadził 
redakicr i wydawca „Gońca Częstachow 
skiego“ p. F. D. Wilkoszewski 254ecie 
i j. Rc- 
zasłużone- 
ze ŻYCZE- 


mu [ubilaiowi naiserdeczn 
nia. 


. 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś—wtorek — „WARSZAWSKA SZOP- 
KA POLITYCZNA NA ROK 1931“ pióro 
Hemara, Lechonia i Tuwima w wykonaniu 
artystów scen warszawskich wystawiona 
zostanie o godz. 8.15 wiccz. Najaklualniejsze 
wydarzenia polityczne, ujęte w dowcipne i 
pełne humoru piosenki i nologi scharak- 
ieryzują wybitne osobie w Świecie po- 
goznym i artysiycznym. Znakomici rzeź- 
biarze J. Zaruba i W. Bogdanowicz wykona- 
li udadne kukiełki. Strona muzyczna spo- 
czywa w rękach Wł. Walentowicza. Obecna 
Szopka" pod każdym względem przewyź- 
sza rzednie, to też sprzedaż biletów idzie 
w szybkiem tempie. Niowielką ilość pozo- 
stałych biletów sprzedaje dzienna kasa w 
skladzie p. Czechowskiego. Ceny miejsc od 
zl, 6 do 150. Abonament nieważny, 

Środa—Dedzin — „WARSZAWSKA SZOP- 
KA POLITYCZNA ÑA ROK 193" wysla- 
wiona zostanie w sali kina „Capiłol”. Począ. 
tok a godz. B.15. Przedsprzedaż w cukierni 
p. Czerwińskiej. 


Czwartek — Dabrowa — „WARSZAWSKA 
SZOPKA POLITYCZNA NA ROK 1931" n- 
każe się w kinie „Kometa“. Przedsprzedaż 
biletów w cukierni p. Pietrzaka. 

PIĄTEK — Olkusz, sala kina „Orzeł* — 
„WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA 
NA ROK 1951“. 


Miesiąc marzec 
W PRZYSŁOWIACH LUDOWYCH. 
1 marca; W marcu jak w garncu. 
Kiedy marzec przeżył starzec — bę. 
dzie zdrów, kiedy baba w marcu słaba 
ZEGARA N 


Co marzec wypiecze — io kwiecień 
wysiecze. 
Suchy marzec, mokry maj — będzie 


żyto, jako gaj. 
4 marca: Na świętego Kazimierza 


cmjka przybicża. 

Na święty Kazimierz dzień z nocę 
zmierz. 

16 marca: Czterdziestu męczenników 


jakich, będzie czterdzieści dni takich, 

12 marca: Na świętego Grzegorza idzie 
zima do morza, 

19 marca: Gdy bociam ma święty Józeń 
przyleci, to na skrzydłach przynosi 
reszikę śnieżnej zamieci. 

Święty Józek wiezie trawy wózek, ale 
czasem smuci, bo śniegiem przyrzuci. 

21 marca: Na święty Benedykt kacz- 
ka jajko myk, (znosi). 

25 marea: Na Zwiastowanie przyłyy: 
waj bocianie! 

Na Zwiastowanie jaskółki się ukazu 
ja. ludziom wiosnę zwiastują. 


x RADA KOMISARYCZNA M. BĘDZI. 
NA zbierze się w czwartek 5 bm. 6 
godz. 19.50, Porządek dzienny: odczyta- 
Me reskrypiu p. wojewody z dmia 21 Iu- 
tego 1934 r: sprawozdanie o stamic fi- 
uansowym i majątkowym miasta; usta- 
lenie i wybór komisyj burżetowej, finam 
sowej i spraw tóżn : usłalenie, jakie 
subwencje z lat 1929-50 i 1950-51 podle- 
gają wyplzcie. jakie zaś umorzeniu; po- 
kory prac: ików za czas choroby i ku- 
racji w Kasie chorych; pokrycie przez 
miasto sumy okolo zi. 800 kosziów rejen. 
ła za sporzędzenia aktu komasacji grun- 
tów na Mroncach: zwolnienie teatru 
miejskiego w Sóenaweu od 3-pracento- 
wego podatku z wpływów kasowych od 
przedstawień w Bedzimie: pożyczka zł 
408 dla p. Fr. Oruby, miejskiego instru- 
ktora wychowania fizycznego. 

X WAŻNE DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 
Zarząd Towarzystwa  Rzemieślniczega 
w Dąbrowie, Kościuszki ©, podaje do 


wiadomeści rzemieślnikom powiatów: 
Będuińskiego, Żawicrciańskiegó i Olkn. 


skiego, którzy przed 15 grudnia 1927 r. 
prowadzili i prowadzą warsztaty pracy, 
aby się zgłaszali do lokalu Towarzystwa 
rzemieślniczego w godzinach od 9 rama 
do 2 popołudniu i wieczorem od 5 do 8, 
w celu złożenia podania o dopuszczenie 
ich do egzaminu ulgowego (uproszczo- 
nego) czeladniczo - mistrzowskiego da 
dnia 15 marca 1951 roku; informacyj w 
dziela sekretarz Towarzystwa rzemieśl- 
niczego w Debrowie. 


w 
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X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOS. 
NOWCU. Ogólne zebranie czlonkiń, od 
będzie się w czwarlek 5 bm. o godeinie 
16,50 (4 i pół popol.) w lokalu kasyna 
fabryki „Hulszyński” (dojazd tramywa- 
jem do mostu Diotlowskiego). Porządek 
dzienny: odczyłanie profokułów 2 po- 
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przednich zebrań, sprawozdanie komisji 
organizacyjnej, wolne wnioski, pokaz 
praktycznych narzędzi podarekich, 
pogadanka „O właściwościach wyrobów 


włókienniczych" (prelegent — p. dyr. 
Wlodzimierz Sechoen). 

Wsięp na zebrania mają wszystkie o 
soby,  imteresujące się dzialalnośoią 
Związku. Człowkinie Związku Pań Do 
mu proszone są o okazywanie lepityma- 
cji i wpłacanie składek. Na  zebmamin 
będą wydawane legitymacje tym pa- 
niom, które poprzednia zgłcsiły chęć na 
leżenia do Związku. Uprasza się Panie 
Domu o jaknajliczniejsze przybycie, 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR: 


Wtorek „Przeprowadzka 
Środa „Gri - gri“ premjera 


POKWITOWANIE OFIAR 
ziożonych beż) mio w Administracji 
„Karjera Zachodniego“. 

Na budowę kościoła w Nowym Sielcu 
ofiamiie Zł. 1.000 (tysiac złotych) H. M 
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Wręczenie 
ZASZCZYTNYCH ODZNACZEŃ. 


W ubieglą niedzielę, w gmachu sta- 
rosiwa. odbyła się uroczystość wręczenia 
zaszczytnych odznaczeń trzem zasłużę- 
nym działaczom ne terenio Zagłębia, mia 
nówiaie: ks. szambolzmowi Fremciszko- 
wi Plonkiewiczowi, delogatowi Rady za- 
rzadzającej Yow. Czeladź, p. dyr. Vian- 
Ae eaa NSRO TC MSIE 
kowi Berbeckiemu. 

Na wstępie p. starosta Boxa wygłosił 
okolicznościowe przemówienie, poczem 
ndekorowa!: ks. szambelana Plenkiewi- 
cza orderem komandorskim „Polonis 
Restituta", p. dyr, Viannay Złotym Krzy 
bem Zasługi i p. Berbeckicgo orderem 
kawalerskim „Polonia Restituta". 

Po wręczeniu odznaczeń przemawiał 
prezes przemysłowo-handlowej p. 
dyr. Gadomski, podnosząc niestrudzoną 
działalność i zasługi ks. eza Jana 
Plenkiewioża i p. dyr. Vianmay, a następ 
nie zabrał głos p. Berbecki, dziękując 
za zaszczylne odznaczenie. 


X ZE STRAŻY POŻARNEJ W ZĄBKO- 
WICACH. W niedzielę, dmia 15 bm. 
o godz. 2 popołudniu w sali Domu ludo- 
wego w Ząbkowicach odbędzie się rocz- 
oò walne zebramie członków straży ©- 
gniowej ochotniczej w Ząbkowicach. Po- 
rządok dziemty zebrama  mastępujący: 
Zagajenie i wybór prozydjum zgroma- 
dzenia, Przyjęcie porządku obrad. Od- 
czytanie i zaiwierdzenie protokulu po- 
przedniego walnego zgromadzenia. Spra- 
wozdumia: zarządu (prezesa, aekretacża, 
skarbnika). dowództwa (naczelnika i go- 
spodarzu), komisji rewizyjnej, Dysku- 
Bia mad sprawozdaniami. Projekty i 
wnioski zarządu, plan pracy na rok 1931 
budżet i t. p. Wybory członków do za- 
rżądu i komisji rewizyjnej. Wnioski 
zgłoszone przez członków straży (na pi- 
śmie), Wolne wnioski. 
X Z SOSNOWCA DO KATOWIC. 
W dniu wczóru jszym tramwaje kursują- 
ce pomiędzy Sosnowcem i Katowicami 
pdjeżdzały już z przed poczty w Sosnow 
cu. W ten sposób niema już wciążliwe- 
go prżesiadania się z tramwajów zaglę- 
biowskich do katowickiego i przecho- 
dzenia dystansu od poczty na ul. Sobie- 
skiego. Pulliczność sosnawiecka nie 
mając dużo atrakcji, w braku czegoś 
lepszego przyglądała się z zaimtercsuwa- 
niem przejeżdżującym iramwajom kato- 
wiokim tunelem. 
X O PRZESTRZEGANIE HYGIENY W 
TRAMWAJACH. W tramwajach na- 
szych istnieją wprawdzie tabliczki, że 
w wagonach pluć | palić nie wolno, jed- 
nakże przepis lon w odniesieniu zwła- 
azcza do płucia nie jest przestrzegany 
i ustawicznie otrzymujemy skergi na 
zanieczyszczanie wagonów płlwocinami. 
Z uwagi na odrażający wygląd zanie- 
czyszczonej podlogi i szkodliwość plwo- 
cimy, należy zwrócić baczną uwagę na 
podobną niewłaściwość i sądzimy, że dy- 
rekcja wyda w tej sprawie zarządzenie 
w kierunku bezwzględnego usunięcia o- 
krzydliwego zanieczyszczanie wagonów 
tramwajowych, 
X OBIADY DLA DZIECI I BEZRO- 
BOTNYCH. Magistrat będziński prowa- 
dzi za pośrednmiciwem Polskiego Czer- 
wonego Krzyża akcję dożywiania bez- 
raboinych, Dotychczas wydaje się co- 
dziennie 150 obiadów, składających się 
z pożywnej i smarznej zupy oraz ka- 
wałka chleba. Wskutok zwiększenia się 
bezrobocia zaczęlo wydawać takież o 
biady biednym dzieciom. Obecnie wy- 
daje się 200 porcyj dziennie. 
X NIEPRZYJEMNOŚĆ CENNIKOWA. 
Wigdor Dreamieny (Sosnowiec, Sien- 
biełwicza 6) i p. Sala Zelingier „Sosao- 
wiec, i Maja 6) nie mieli cenników w 
swoich sklepach na artykuły pierwszej 
potrzeby. Z tego powodu spisane zostały 
prolokuły. 
X ESENCJA OCTOWA. Stanieław Hań- 
ezko (Sosnowiec, Kacza 1) lat 21 upodo- 
bawszy sobie najwidoczniej ul. Dziewi- 


czą, poszedł tm i wypił esencji octo 
wej. Przemiesiono go do szpitała na Pe- 
kinie. Denat — wyzdrowieje. Powody 
samobójsiwa — podobno nieporozumie- 


nia rodzinne. Gdyby tuk było, to czy 
to powód p. Stanisławie? 


TIDA TaS a mm mijam 
Zapisujcie się do P.M.S. 


Mieszkańcy Czeladzi, oraz szeroki 
ogół społeczeństwa zaglębiowskiego, 
mają możność czysto osobiście, bądź 
też z prasy przekonać się o ru inja 
cej gospotiroc sanacyjncj w Czela- 
Zl. 

Obecnie na jaw wychodzi nowc 
niesłychane i nicspotykane wręcz w 
samorządach posunięcie bin'miairza 
Czeladzi Piwowara, Dotyczy to zwo 
ania posiedzenia Rady miejskie 
przyczem stanowisko burm, Piwowo- 
ra gwałci obowiązujące w pańsiw« 
ustawy samorządowe, 


; Wezoraj o godz. 14, jak zapowiada- 
iśmy, przy wypelnionej po brzeg 
sali eao w Sasno 

sił wyrok w sprawie głoś 
przemytniczej, 
Wszyscy podsądni zostali uriewin- 


afery 


Gdy w poniedziałek rano pracow- 
nicy znanej fuimy galanierji w So- 
śnowcu p. Pawła Kucharekiego przy- 
byli do pracy zwrócił ich uwagę 
szalony nieład punujący w sklepie 
Szullady powyciągane, cenna bieli 
zna porazrzucana, pudelka z towara- 
mi porozrzucane, Jasncm było, że 
nieproszeni goście gospodarowali. 
Największy nieład panował w gu 
binecie p. Kucharskiego. Na podla- 
dze gruba warstwa tynku i cegły do- 
bitnie wskazywały, Jaką drogą wla 
mywacze się dostali. W ścianie dzi- 
lącej gabinet od sieni, na wysok 
około 2 metrów widniał dużych roz- 
miarów wyłom. Zawiadomiona o wła 
maniu policja natychmiast przybyła 
i wszczęła energiczne Śledztwo, 

Jak się okaz z wstępnego docho 
dzenia złodzieje dona włamania 
w niedzielę popołudniu lub w nocy. 
Obok sklepu p. Kucharekiego znaj 
duje się sicń, w ścianie zaś przyty 
jącej do gabinetu p. Kucharskiego na 
wysokości około 2 mir. znajduje e 
glęboka wnęka, (w której umieszczo- 
na jest rura wodociągowa). We wnę- 
ce tej zupełnie dobrze schować się 
może człowiek, Włamywacz dostaw- 
szy się tam przy pomocy wspólni- 
ków, „spokojnie” mógł pracować nad 


A ry 


W dniu 27 b, m, odbyła się ostatnia 
konferencja wszystkich ugrupowań, 
dążących do utworzenia jednej pol- 
skiej listy kandydalów do przyszłej 
Rady miejskiej. Przewodniczył p. 
Golański. 

Wbrew pierwotnem przewidywa- 
niom, do utworzenia jednej polskiej 
listy nie doszło, wskutek dużych a- 
petytów panów z obozu B. B., miano- 
wicie dr. Łapińskiego et consortes, 
Panowie ci, choć skromni napozór 
cynicznie domagali się 4 micjsc dla 
siebie w kolejności 1 do 10. Żądani: 
swe wyrażali z dość duż tupeleir 


(przewodniczący musiał kiikakrotnii 
przywoływać 
niej d-ra 


a porządku szezcnój- 
Osowskiego). z czego dość 
ikało, że były dążenia do 
in kandydniur z zabarwie- 
niem politycznem. 

Skonsolidowane już ugrupowania 
. „kartel* proponowały 

izacji nie mającej już właściwie 
w Olkuszn poparcia poza miewielką 
ilością inteligencji, tytko 3 kandyd 
tury na dalszych miejecach, z ą 
czeniem pp. Piechowicza i Majcher- 
kiewicza. Pomieważ przedstawiciele 


B. B. w cschach mn. dr: 


RC "RA LEM ZE IA A LECZ A ZZA RÓ 


oglo- | wiedził 


a-|tamie dozorczyni czego sobie 


Pa wycofaniu się Rady sanatorów 
hurudstrz wystąnł z wnioskiem do 
władz o rozwiązanie Rady i miano- 
wanie komisarza, Sprawa ła jednal: 
dotychczas nie zośtała zdecydowana 
a sprawy miejskie pierwszorzędnej 
wagi nieuregulowane i niezałątwio- 
ne epowodowaly zadnych do doma- 
unia się zwołania posiedzenia Rad: 
Burmistrz jednak, mimo powołani 
się na arł, 24 dekretu o sama7 Fądzie, 
omówił zwołania Rady, znajdując 
rzekomo pewne nieformalności w p.- 
mie radnych. Wobec tego 12 rad- 


Wszyscy uniewinnieni 


w głośnym procesie o przemytnictwo. 


nieni. 

Od wyroku tego prokurator Zapo- 
sncję. 

Sprawa ia znajdzie się prawdopo- 
lobnie raz jeszcze w Sądzie Najwyż- 
xym. 


_Smiałe włamanie 


do sklepu p. P. Kucharskiego w Sosnowcu. 


zrobieniem wyłomu. Gdy pierwszy 
włamywacz desiał się już do środ 
otworzył od wewnątrz drzwi i wp 
ści do środka swych towarzyszy. 
poczem włamywacze rozpoczęli go- 
spodarkę. Musieli się cznć dość bez- 
iccznie powybierali sobie bowiem 
odpawiedniejszy towar, a miano- 
w cie 480 par jedwabnych pańczoch. 
140 metrów jedwaknej „żorżeły* itp. 
wartości okało 10.006 zł. Złodzieje nie 
o: zkali zajrzeć i do magazynu 
mieszczącego się w Gnierynic. Tam 
przejrzawszy łowar zaopołrzyłi eic 
w papier do pakowania į sznurek. 
poczem ułoinili się tą samą droga. 
<tórą przybyli. 

Śmiaie io włamanie uczyniło duże 
wrażenie w sferach kupieckich. Nad- 
mienić trzeba, że w niedzielę w godzi 
nach wieczornych po podwórkn i we 
wspomnianej sieni kręciło się trzech 
Fodejszanych osobników. Na zapy- 


życzą 
odpowiedzieli opryskliwie: — to nie 
pani interes! 

Według wszelkiego prawdopodo- 
beństwa osobnicy owi przygotowy- 
wali sie wówczas do uczynienia wła- 
mania. 


Policja prowadzi energiczne śŚledz- | aka. 


twa. 
RE 


Lista mieszczańska w Olkuszu 


NIE MOGŁA ZMIEŚCIĆ WYGóROWANYCH APETYTÓW SANACJI. 


dra Osowskiego, Beaupre, Jakubiel- 
skiego i Niewiary, ze stanowiska 
„kartelu” nie byli zadowoleni, przeto 
zebranie opu 

Obcenie więc sytuacja tak si 
przedstawia, że poza P. P. $, C. K. W. 
na arenie wyborczej wyłoniła «ię 
druga lista kandydatów do Rady 
k lidowanych z ugrupowań: wła 
li nierucliomości, kupców, rze- 
ników, drobnych mieszczan. 
zek pracow. umysłowych, katol. 
ku gospodarczego | i. zw. gru- 
zbiegowiska” (mlodezej ge 
obywateli pod wodzą p. Fr. Zbi 
ga) pod nazwą: „Chrześcjańska jed- 
ność gaspodareza“, Lista ta obejmn- 
je 20 kandydatów, z których poda- 
jemy tylko czołowe nazwiska w ko- 
lejności pp.: rejeni Golański, Kipiń- 
eki, Kerih, Piotrowski. Szymonek 
inż. Opalski, Henzeldt. Rymezak, Sa- 
wina, Szczurowski, Zbieg i Śtachur- 


Zwią. 
p 


Wskutek takiego obroin rzeczy, 
spodziewane 64 jeszcze nasiępujące 
B. B. (gdzie podobno sa już tar- 
cia o pierwsze miejsca) i lista inteli- 
gencji (urzędnicy państwowi, komu- 


a Łanińskieca. [nalni samarzadowi. nauczvcielstwo). 


Przedziwne eksperymenty „samorządowe” 


p. Piwowara w Czeladzi. 


nych, wystosuwało poraz drugi pis 
smo z żądaniem zwołania posiedze- 
nia, dając 4-dniowy termin, oraz 
podając porządek posiedzenia. Pro- 
ponowany porządek przewidywał: 
odezytanie protokółu, uchwalenie 
wniosków komisji rew. sprawa bn. 
dowy szkoły powszechnej oraz +o- 
żywianie dzioci w ezkołach powszech 
nych, 

Na p'ema ta popiaani radni otrzy: 
mali następującą adpowiedź: 
Magistrat an, Czeladzi Czeladź, 23.2 1954, 

L. dz, 2006. 
Do pp. radnych (następują podpisy) 
w miejscu 

Na pismo pp. z dnia 2L2 b. r. komum 

kauję, że w myśl par. 5 regul. Rady miej. 

skiej i art. 24 dekretu o samorządzie i t, d, 

nie jestem w możności uczynić zadość 

prośbie pp. radnych z dmła 21 b. m. 1931 r. 

w sprawie zwołania posiedzenia Mady 

miejskiej. 


Przewodniczący Rady 
(—) Piwowar, burm. 


Pismo 10 na radnych wywołało oœ 


wet przypuezczać, 
można było gwałcić ustawy. 
dodać, że dmia 22 lutego h. r., zostały 
już rozpisane zawiadomienia do rad- 
nych o posiedzeniu, widocznie więc 
w międzyczasie burm. owaTr otrzy 
mał jakiś rozkaz i decyzję pierwot- 
ną cofnął, Mówi o tem wyraźnie 
„nie jestem w możności”. 

Dla charakterystyki stosunków 
panujących w Czeladzi dodać trzeba, 
że art. 24 dekretu o samorządzie wy: 
raźnie mówi, iż „przewi liczący O- 
bowiązany jest zwołać Radę jeżeli 
żąda tego conajmniej jedna czwarta 
część radnych". 
żądanie zwołania Rady miejskiej 
podpisała znacznie więcej (blisko po- 
towa) radnych. Tymczasem p. Piwo- 
war najwidoczniej stworzył sobie 
swój własny „dekret samorządowy” 
i Rady nie zwołuje. 

Cóż nn to władze nadzorcze? 


Proces 
B. POSŁA KWAPIŃSKIEGO. 


W piatek, dm. 6 bm. odbędzie się w 
Sądzie apelacyjnym rozprawa przeciw. 
ko b. posławi P, P. S. Janowi Chałupce- 
A wapińskiemu. B. poseł Kiwapiński ska- 
zany został przez aosnowiecki Sąd okre 
gowy na rok twierdzy. 

Od wyroku tego odwolal się do Sądu 
apelacyjnego. Proces Kwapińskiego, o 
rżonego z art. 154 K. K. za przemó. 
 podburzające ioczyć się będzie 
w dsugiej imaluncji w tych samych ra- 
mach, gdyż żadnych nowych świadków 
na sprawę nie wezwano, 

Obronę wnoej adw. Rudzińska, 


X ŚMIALŁEJ KRADZIEŻY z wlamaniem 
dokonało w nocy z 18 na 19 września 
ub. r. dwóch złodziei łódzkich w skle. 
pie spożywczym Andrzeja Piasockicga 
(Sosnowiec, 1 Muja 24). tapem złodziei 
padla większa ilość artykułów apożyw= 
czych, wartości okolo 500 zł.  Puzepie- 
wadzonc dochodzenie policyjne ustaliła 
że złodziejami tymi są: 57-lotni Piotr 
Jesionowski i 43-letni Władysław Cho- 
lewa (Łódź, Wysoka 18); paserami zaś 
okazali się: Z6-letnia Wiklorja Gąslalik, 
iT-letni Aleksander Gąsialik  (Sosno- 
wiec, Pańska 48), 24-lctnia Franciszka 
Gach (Pańska 46) i 35- 
stalik (Pańska 27), u klórych w e 
ji znaleziono część tych am 
Sąd okręgowy w Somtowen sl 
dobraną paczkę zlodziej po trzy miesią- 
ce więżiemia, pasvtiów zań po sześć iy- 
godni, 
X KRADZIEŻE. W nocy z na 28 lw 
tego mieżnuni sprawcy dostali się da 
magazynu urzędu akcyzowego w Będzi 
nie (Kasprzaka 4) skąd skradli różne 
wódki wartości 70 zl bę 

W nocy z 26 na lutego dostnli się 
zlodzieje za pomoca dobranego klucza 
do bulciu przy ul. Warjackiej 1 w Sos- 
naweu, należącego do Julia Wośniak i 
skradli 6 butelek miodu oraz wiele ar. 
tykułów snożywczyrh wantości 300 al. 


„KURJER ZACHODNI worek 3 marca 1951 roku. 
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4. 
UWAGI. 
. r » 
Przedwiośnie. 
Ta niczdceydowama pora roku, 


kiedy już po zimie, a do wiosny dość 
jeszcze daleko, odznacza się przede- 
wszysikiem debarami nad nadchodzą- 
cym sezonem budowlanym. Na ten 
temat dużo się już pisze, jeszcze się 
więcej mówi, ale najlepsze plany i 
chęci rozbijają się o brak pieniędzy. 
Tych nigdy za dużo nie było, ale na- 
weń te etosunkowo znikome enmy, 
jakie corocznie przeznaczane sa na 0- 
żywianie ruchu budowlanego, dosię- 
gają swego celu o wiele zapoźno. 
Ca rak jest ta sama hietorja, że 
pożyczki, udzielane budującym da- 
my, dostają się do ich rak na jezęściej 
y wlaśnie, gdy się już sezon bu- 
dowlany kończy. Wiosna i lato u- 
pływają na zabiegach o pożyczkę i 
ma posiedzeniach komitetów budo- 
wlamych, a w październiku, jeżeli nie 
w listopadzie dostaje się pieniądze. 
Przypomina to nam zgoła humory- 
styczny sposób budowy tunelu na 
zejeździe katowickim w Sosnowcu. 
BEZ całe lato ubiegłe palcem nie ru- 
szono, aby tunel wykończyć, a wzię- 
to się nagwałt dopiero jesienią, kiedy 
już nie mogło być mowy o doprowa- 
dzeniu robót do końca, Dlatego do 
dziś na jezdni leżą jeszcze kamienie, 
choć już niewiele pozosłało do robo- 
ty. Gdyby uhiegłej jesieni rózpoczę- 
ło pracę o parę tygodni wcześniej, 
już przez całą zimę mogłyby tram- 
waje kursować pod tunelem, a nie 
ge dopiero teraz odbywały się pró- 


r dalece brak sprężystości w o- 
żywieniu ruchu budowlanego dał się 
we znaki, dowodzi fakt, że na zjeź- 
dzie Związku miast powzięto nawel 
odpowiednią uchwałę, apelującą o 
ierminowe udzielanie RZE 
Nie od rzeczy również będzie w 
tym okresie przedwiośnianym zwró- 
cenie uwagi Magietratowi na nieda- 
puszczalne rujnowanie jezdni przez 
wylewanie na nie nieczysłośi. Na 
boczych wiicach, gdzie domy nie są 
jeszcze skanałizowane, jest to c 
codzienny. Oto w roku ubiegłym Ma- 
gistrat zabrwkował szereg ulic, nie 
uwzględniając z myślą o konieczno- 
ści kanalizowania domów - rynszła- 
ków przez chodnik do rynsztoka przy 
jezdni. Aby więc nieczystości ze zle- 
wów w domach nie zalewały chodni- 
ka, mieszkańcy wylewają je bezpo- 
średnio na jezdnię, a skutek łego jest 
taki, że jezdnie zabrukowane parę 
miesiecy temu, są już dziś obrazem 
nędzy i rozpaczy. 
W ten 6 można brwukować co 
rok jedne i te same ulite, topić w nie 
ieniądze, a ostatecznie ulice i tak 
R zrujnowane. Nalżałoby się tem 
zainteresować i róztóczyć większą 
kontrólę na tem, czy i w jakim stop- 
miu szanowane jest dobro miasta, 
którem bezwąlpienia jest każdy ka- 
mień w bruku ulicznym. i 
r 


Jubileuszowe zebranie 
P. M. S. W CZELADZI. 


W ubirglą niedzielę odbyło się roczne 
walne zebranie członków P. M. S. w Cze- 
ladzi, które ze względu na 25-lecie ist- 
nienia Koła, odbywało się w nastroju 
jubileuszowym. Prezes i przewodniczą- 
cy zabrania p. Al Cieśliński, w dłuż- 
sżem przomówiewiu zobrazował historję 
Kota, od zależenia, podkreślając wać- 
niejsze momenty, W Koło 
P. M. S. zułożone zostało w roku 1906, 
przez kilku miejscowych działaczy, 
przyczem w placach specjalnie zaszczyt- 
nie wyróżnił się ks. Bolesław Pieńkow- 
aki, którego slaroniom Czeladź zawdzię- 


cza powstanie szeregu b. pożytecznych 
placówek. Pierwszym prezesem 

był dyr. Tow. „Saturn” Brzostowski, 
pnzyczim już w pierwszym roku istnie- 


zucja ta liczyła 500 członków. 
| czasie staraniem P, M. S. 
powstaje w m ie ochronka, zasiaje 
zbudowana szkola przy ul. Będzińskiej, 
zalażowo cjalne kursy d łoające 
zelkcję =c jü Śpiewaczą a piękny 
dar p. Łukoszewskiej, kióna bezintere- 
sownie ofiaruje bogatą hbibljotekę, sta- 
wia czeladzkie Koło P. M. 5. w rzędzie 
paiborańszsch w. śnodki i namane owie- 


towe. Zamikmięta, jak wszyalbie w kra-|czytelników 170, książek zmieniono oko- 


Ju, pzez gen. gub. Sk: 


ona w roku 1907.|lo 8 tysięcy. Prełiminarz budżetowy na 


prowadzi dalej swą działalność pod naz- |rok bieżący uchwalono w kwocie 2100 


wą Koła oświatowego, przyczem w roku 
1916 wznawia swą melną działalność, 
pod prezcsurą p. eya, Od roku 
1919, aż do dnia dzisiejszego prezesem 
P. M. S. jest pan Aleksander Cieśliński, 
niestrudzony działacz spoleczny. Po prze 
mówienin przewodniczącego, odczytano 
raw odma KR a T S 
ubiezłym wpływy wymosiły 1930 zl. Bi- 
bljotcka posiada 2250 tomów, siałych 


zł, udziołając zarządowi absolutorjum. 
Obecny zarząd przedstawia się nastę- 
pująco: prezes — A. Cieśliński, Jannsze- 
wiozowa, Bujalska, |. Krzemińska, Amt. 
Baciówna, St. Łakomikówna, G. Sadow- 
i, Solarz Lorek i Nogaj. Komisja re- 
wizyjna: dyr. |. Pogorzelski Antoni 
Brzylicki St (REzisewicz D 
do okręgu wybrano p. Cieślińskiego. 


Z życia oficerów rezerwy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


W ub. niedzielę odbyło się w So- 
snowcu doroczne walne zebranie 
Związku oficerów rezerwy, koła w 
Sosnowca. W zebraniu wzięło udział 
kilkudziesięcin członków, a oprócz 
iego przybyli przedsiawiciele P.K.U. 
z ko Giacci Glancem na czele 
oraz przedstawiciel] korpusu oficer- 
akiego 25 p. a. p. Zebranie zagaił pre- 
zes kola kpt. rez. H. Namysłowski 
podkreślając w swem przemówieniu 
na wstępie, że „podobnie jak każdy 
duch ludzki przyżywa pewne upad- 
ki, tak i w każdem większem zrzesze- 
niu ludzkiem mogą zdarzyć się sytu- 
acje, które nie pozwalają rozwinąć 
mu należytej sprężystości i akcji. 
Przyczyn tych T szukać nale- 
ży nietylko zewnątrz, ale i wewnątrz 
danej organizacji“. Stwierdziwszy 
następnie przeżywanie doniosłych 
momentów (czasem tragicznych), 
mówca scharakteryzował ub. rok, 
jako absorbując" członków sprawa- 
mi wyborów i t. p. W związku z tem 
zahamowane zostały cokolwiok i pra- 
ce koła. Absorbujący również od dłuż 
szego czasu myśl wszyeikich kryzys 
go larczy, rów: nie mógł się 
przyczynić do ożrwienia prac koła: 
Pozatem oslabienie w sprawności 
działania powodowane było brakiem 
zainteresowania sie członków pracą 
Związku i brak inicjatywy, która 
działalność każdej organizacji pod- 
trzymuje. 

o zagajenin zebrania wybramo 
przewodniczącym mjr. rez. Ludy- 
gę - Laskowskiego, a na asesorów 
KS mjr. rez. Wąsowicza i Cierpie- 


iego. Sekretarzował por. rez, 
Strzałkowski. 
Następnie zgodnie z porządkiem 


obrad odbyły się sprawozdania z dzia 
łalności koła, sekcji podchorążych, 
kasowe, kom rewizyjnej. Spra- 
wozdanie z działalności koła wydane 
zostało starannie drukiem w formie 
broszury. Koło Z. O. R. w Sosnowcu 
liczy obecnie 123 członków, askcja 
podchorążych 23 czł. Zarząd odbył 
49 posiedzeń, koło Z. O. R. współpra- 
cowało z armją czynną, wygłoszone 
zostało kilka fachowych odczytów 
(o służbie łączności, o broni pancer- 


J- | Hanak, 


nej, ubezpieczeniach polowych). Koło 
RAGE współpracowało z P. W. i 
E.W. raeme kae koła obej 
mowali dowódziwa kompanji przy- 
sposobienia wojskowego, wykladali 
na kursach i t. d. W rozmaitych or- 
ganizacjach bądź przysposobienia 
wojskowego, bądź też sportowych o- 
licerowie rezerwy zajmują czołowe 
sianoiwska. Jednym z ładniejszych 
przejawów działalności koła była 
akcja w sprawie zorganizowania 
gwiazdki dla żołnierzy 23 p. a. p. 

Że sprawozdania kasowego wyni- 
ka, że lenistwo w rlaceniu składek 
jest duże. 

Dobrze rozwija się sekcja podcho- 
rążych. 

Pa sprawozdaniach adbyła się krót 
ka dyskusja poczem mjr. rez. Ludy- 
ga-Laskowski wygłosił niezmiernie 
interesujący odczyt o wrażeniach z 
podróży do Amervki, w czasie wy- 
jażdu delegacji Federacji na zjazd 
Fidacu. Odczyt ten wygłoszony w 
sposób żywy i barwny nagrodzony 
został hueznemi oklaskami. 

Pa odczycie nastąpiła przerwa w 
czasie której wybrana komisja matka 
obradowala nad ustaleniem składu 
zarządu. Zaproponowane kandydatu- 
ty przez komisję matkę walne zebra- 
nie wybrało przez aklamację. Wy- 
brani przeto zostali: da zarządn: H. 
Namysłowski — prezes, M. Wąso- 
wiz — wiceprezes, T. Knapik — wi- 
ceprezes, Zieliński Stefan, Koger, Ko 
walski, Zygadłowicz, Rotszyld A., 
Rerszakiewicz W. — czionkami za- 
rządu. Jako zastępcy: Arnold St, 

„ Janicki, Do komisji rewizyj- 
nej: H. Ornowski, E. Gruszczyński, J. 
Strzałkowski. Delegatami na okręga- 
wy zjazd Z. O. R. wybrano pp.: H. 
Namysłowskiego, M. Węsowicza, T. 
Knapika, W. Kierkoriusa, |. Strzał- 
kowskiego, E. Gruszezyńskiego. 

W wolnych wnioskach poruszono 
szereg aktualnych kwestyj, a między 
'nnemi sprawę wydania pamiętniką 
z udziału oficerów rezerwy w czacie 
wojny, kwestję mundurów, emery- 
tur i t. p. 

Zebranie odbyło się w atmosferze 
zgodnej i solidarności koleżeńskiej. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dzfś Kunegundy 

3 Jutra Kazimierza 
Wschód słońca 6 m. 19. 
Wtorek| | Zachód „ 17m. 16. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zaglębie* — „Golgota uczciwej 
kobiety“. 
Kino „Palace“ — „Wiatr od mo- 
rza”, 
Kino „Czary“ — „Melodja serc". 


X JUBILEUSZ WYDAWCY I DZIEN- 
NIKARZA. W pb. niedzielę obchodził 
redaktar i wydawca „Gońca Częstochow 
skiego” p. D. Wilkoszewski 25-lecie 
pracy dziennikarsko - spolecznej. Re- 
dakcja naszego pisma zasyła zasłużone- 
mu lubilatowi najserdeczniaisze życze- 
nia. 


meer 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś—włarek — „WARSZAWSKA SZOP- 
KA POLITYCZNA NA ROK f9" pióra 
Hemara, Lechonia i Tuwima w wykonaniu 
artystów scen warszawskich wystawiana 
zostanie o godz. 8.15 wiecz. Najaktualniejsze 
wydarzenia polityczne, ujete w dowcipne i 
pełne humoru piosenki i monologi scharak- 
ieryzują wybitne osobiclości w świecie pa- 
litysznym i artystycznym. Znakomici rzeź 
biarze J. Zaruba i W. Bogdanowicz wykona- 
li udafne kukiełki Strona muzyczna spo- 
czywa w rękach Wł. Walentowicza. Obecna 
Szopka" pod każdym względem przewyż- 
szą poprzednie, to też sprzedaż biletów idzie 
w szybkiem tempie. Niewielką ilość pozo- 
slałych biletów sprzedaje dzienna kasa w 
składzie p. Czechowskiego. Ceny miejsc od 

zl. 6 do 1.50. Abonament nieważny. 
Środa_Fędzin — „WARSZAWSKA SZOP- 
KA POLITYCZNA ÑA ROK 1931“ 


lek o godz. 8.t3. Przedsprzedać w oukiemi 
p. Czerwińs 
Czwartek — D: a — „WARSZAWSKA 


SZOPKA POLITYCZNA NA ROK 1931" n- 
każe się w kinie „Kometa“. Przedąpzzedaż 
biletów w cukierni p. Pietrzaka. 

PIĄTEK — Olkusz, sala kina „Orzeł* — 
„WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA 
NA ROK 1951". 


Miesiąc marzec 
W PRZYSŁOWIACH LUDOWYCH. 


1 marca: W marcu jak w garncu. 

Kiedy marzec przeżył starzec — bę- 
dzie zdrów, kiedy babe w martu słaba 
— pacierz mów. 

Co marzec wypiecze — to kwiecień 
wysiecze. 

Suchy marzec, mokry maj — będzie 
żyto, jako gaj. 

4 marca: Na 
czajka przybicża. 

Na święty Kazimierz 
zmierz. 

10 marca: Czierdziesiu męczenników 
jakich, będzie czterdzieści doi takich. 

12 marca: Na świętego Grzegorza idzie 
zima do morza. 

19 marca: Gdy bocian ma święty Józe! 
przyłeci, to na skrzydłach przynosi 
reszlkę śnieżnej zamieci, 

Święty Józek wiezie trawy wózek, ale 
czasóm smuci, bo śniegiem przyrzuci. 

2f marca: Na święty Benedykt kacz 
ka jajko myk. (znosi), 

25 marca: Na Zwiastowanie przyby: 
waj bocianie! 

Na Zwiastowanie jaskółki się ukazu. 
ją, ludziom wiomę zwiastują. 


X RADA KOMISARYCZNA M. BĘDZI 
NA zbierze się w czwa 3 bm. a 
godz. 19.50. Porządek dzieuny: odczyta- 
nie reskryptu p. wojewody z dmia 21 ln- 
iego 1931 r; sprawozdanie o elanić fi- 
uansowym i majątkowym miasta; usta- 
lenie i wybór komisyj budżelówej, finem 
sowej i spraw różnych; ustalenie, jakie 
subwencje z lat 1929-50 i 1950-31 podle- 
gają wypłacie, jakie zaś umorzeniu; po- 
bory pracowników za ćżas choroby i ku- 
racji w Kasie chorych: pokrycie przez 
miasto sumy około zł. 800 kosztów rajen- 
ta za sporządzenie aktu komusacji grun- 
tów ma Mrownach; zwolnienie teatru 
miejskiego w Soenowcu od 5-procento- 
wego podatku z wpływów kasowych od 
przed ień w Będzinie: pożyczka zl. 
498 dla p. Fr. Oruby, miejskiego instru: 
ktora wychowania fizycznego. 


X WAŻNE DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 
Zarząd Towarzystwa  Rzemieślniczega 
w Dąbrowie, Kosciuszki 27, podaje da 
wiedomnówi rzemieślnikom powiatów. 
Będziństkiego, Zawierciańskiego i Olku- 
skiego, którzy przed 15 grudnia 1927 r. 
prowadzili i prowadzą warsztaty pracy, 
aby się zzłaszsli do lokalu Towarzystwa 
rzemieślniczego w godzinach od 9 rano 


świętego Kazimierza 


dzień z nocą 


do 2 popoludnia i wieczorem od 5 do 8, 
w celu złożenia podania o dopuszczenie 
ich do egzaminu ulgowego (uproszczo- 
nego) czeladniczo - mietrzowskiego da 
inioriacyj 
a rzemieśl 


dmia 15 marca 1951 rek 
dziela ecikretarz Towarzy 
miczego w Dejbrowie. 

Op. La Scala 


Dziś > 
w RADJO 


X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOS- 
NOWCU. Ogólne zebranie czlonkiń, od 
będzie się w czwartek 5 bm. o godzinie 
16.50 (4 i pół popol.) w lokalu kasyna 
fabryki „Hulozyński”* (dojazd tramwa- 
jem do mostu Dietlowskiego). Porządek 
daienmy: odczylanie protokułów 2 po- 
przednich zebrań, sprawozdanie komisji 
organizacyjnej, wolne wnioski, pokaz 
praktycznych narzędzi gospodarskich, 
pogadanka „O właściwościach wyrobów 
włókienniczych" (prelegent — p. dyr. 
Włodzimierz Sechoen). 

Wsięp na zebrania mają wszystkie o 
soby, interesujące wię działalnością 
Związku. Członkinie Związku Pań Do- 
mu proszone są o okazywanie lepitynta- 
cji i wpiacanie skła Na  zebramin 
będą wydawane legitymacje tym po 
niom, które poprzednio zgłosiły chęć na- 
leżemia do Związku. Uprasza się Panie 
Domu o jaknajliczniejsze przybycie. 


48 Godz. 19.50 2014 


„TRAVIATA“ 
J. Verdiego 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR: 


Wiorek „Przeprowadzka“ 
Środa „Gni - gri“ premjera. 


POKWITOWANIE OFIAR 
ziożonych bezpośrednio w Adinīnistracji 
„Kurjera Zachodniego“, 


Na budowę kościoła w Nowym Sieleu 
ofiamuie Zł 1.000 (tyaiac złotych) H. M 


31. KURJER ZACHODNI wtorek 3 marca 195: rokn. 
zaszczytów wacan | Przedziwne eksperymenty „samorządowe” 


W ubiegłą niedzielę, w gmachu stà- 
rostwa odbyła się uroczystość wręczemia 
zaszczytnych odznaczeń trzem zasłużo- 
wyza dzżeleczown na terenie Zazlękia, «ik 
nówicje: ks. szambelrawwi Framciszko- 
wi Plentciowiczówi. delegatowi Rady za- 
rządzającej Mow. Czeladź, p. dyr. Vian- 
nay i goomelrze przysięgłemu p. Ludwi- 
kowi Berbeckiemu, 

Na wstępie p. slarosta Boxa wyglocił 
okolicznościowe przemówienie, poczem 
ndekorowal: ks. szambelana Plenkiewi- 
cza orderem komandotskim „Polonia 
Restituta", p. dyr. Viannay Złotym Krzy 
żem Zaslugi i p. Berbeckiego orderem 
kawalerskim „Polonia Restituta”, 

Po wręczeniu odznaczeń przemawiał 
prezes lay przemyslowo-handlowej p. 
dyr. Gadomski, podnosząc niestrudzoną 
działalność i zasługi ks. szambelana 
Plenkiewióza i p. dyr. Viannay, a następ 
nie zabrał głos p. Berbecki, dziękując 
za zaszczylne odznaczenie. 


X ZE STRAŻY POŻARNEJ W ZĄBKO- 
WICACH. W 
o godz. 2 popołudniu w sali Domu ludo- 
wego w Ząbkowicach odbędzie się rocz- 
ne walne zobramie członków straży ©- 
gniowej ochotniczej w Ząbkowicach. Po- 
rządek dzicwny zebrauia mastępujący: 
Zagajenie i wybór prezydjum zgroma- 
dzenia, Przyjęcie porządku obrad. Od- 
czytanie i zatwierdzenie protokulu po- 
przedniego walnego zgromadżenia. Spra- 
wożdamia: zarządu (prezesa, etkretanza, 
skarbnika). dowództwa (naczelnika i go- 
spodarzu), komisji rewizyjnej. Dysku- 
aja mad sprawozdaniami. Projekty i 
wnioski zarządu, plan pracy na rok 1931 
budżet i t. p. Wybory czlonków do za- 
rządu i komisji rewizyjnej. Wnioski 
zgłoszone przez członków straży (na pi- 
śmie). Wolne w niaski. 
X Z SOSNOWCA DO KATOWIC. 
W dniu wczorajszym tramwaje kursują, 
ce pomiędzy Sosnowcem i Katowicami 
odjeżdżaty już z przed poczty w Soemów 
cu. W tem sposób niema już uciążliwe- 
go przesiadania się z tramwajów zuglę- 
biowskich do kaiowickiego i przecho- 
dzenia dystansu od poczly na ul. Sobie- 
skiego. Publiczność sosnowiscka mie 
mając dużo atrakcji, w brakn dzegóś 
lepszego przyglądała się z zaimteresowa- 
niem przejeżdżającym tramwajom kato- 
wiickiin tunelem. 
X O PRZESTRZEGANIE HYGIENY W 
TRAMWAJACH. W tramwajach na- 
szych istnieją wprawdzie tabliczki, że 
w wagonach pluć i palić nie wolno, jed- 
nakże przepis ton w odniesieniu zwła- 
szcza do plucia nie jest przestrzegany 
i ustawicznie otrzymujemy skargi na 
zanieczyszczanie wagonów plwacinami. 
Z uwagi ua odrażający wygląd zanie- 
czyszczonej podlogi r szkodliwość plwo- 
pay, należy zwrócić baczną uwagę na 
podobną niewłaściwość i sądzimy, że dy- 
rekcja wyda w (ej sprawie zarządzemie 
w kierunku rzględnego usunięcia o- 
hrzydliwego zanieczyszczania wagonów 
tramwajowych. 
X ORIADY DŁA DZIECI I BEZRO- 
BOTNYCH. Makistrat będzińska prowa- 
dm za pośrednictwem Polskiego Czer- 
wonego Krzyżu akcję dożywiania bez- 
roboinych. Dotychczas wydaje się co- 
dziennie 150 obisdów, składających się 
z pożywnej i smsrznej żupy oraz ka- 
wałka chleba. Wskutek zwiększenia się 
bezrobocia zaczęto wydawać takiaż o- 
biady biednym daieciom. Obecnie wy- 
daje się 200 porcyj dziennie. 
X NIEPRZYJEMNOŚĆ  CENNIKOWA. 
Wigdor Drewniany (Sosnowiec, Sien- 
kiewicza 6) i p. Sala Żelingier Sosno- 
wiec, 1 Moja 6) nie mieli cenników w 
swoich sklepach na artykuły pierwszej 
potrzeby. Z tego powodu spisane zostały 
protokuły. 
X ESENCJA OCTOWA. Stanislaw Hań- 
pako (Sosnowiec, Kacza 1) lat 21 upodo- 
bawszy sobie najwidoczniej ul. Dziewi- 
czą, poszedł tam i wypił esencji octo- 


wej. Przemiesiono go do szpilala na Pe- 
kinie. Denat — wyzdrowieje. Powody 
samobójstwa — podobmo nieporozumie- 


nia rodzinne. Gdyby tok bylo, to cry 
to powód p. Stamislawie? 


EE ==. 
Zapisujcie się do P.M.S. 


niedzielę, dnia 15 bm. |] 


|iHlością inteligencji, tylko 5 kandyda 


p. Piwowara w Czeladzi. 


Mieszkańcy Czeladzi, oraz szero 
ogól spoleczeństwa zagłębiowskie 
mają możność czysto osobiście. bi 
ież z prasy przekonać się o ruini 
cej gospodarce sanacyjnej w Czela- 
dzi. 

Obecnie na jaw wychodzi 
niesłychane i niespotykane wręcz w 
samorządach posunięcie burmiairza 
Czeladzi Piwowara. Dotyczy io zwo 
lania posiedzenia Rady miejskiej 
przyczem stanowisko burm. Piwow 
ra gwałci obowiązujące w państwie 
ustawy samorządowe. 


Po wycofaniu się Rady sanatorów 
hurinistrz wystawi z wnioskiem do 
wludz o rozwiązanie Rady į miana- 
wanie komisarza, Sprawa ia jednal: 
dotychczas nie została zdecyślowana 
a sprawy miejekic pierwszorzędnej 
wagi nieuregulowane i niezałatwio- 
ne spowodowały radnych do doma- 
unia się zwołania posiedzenia Rady: 
Burmietrz jednak, mimo powałania 
się na art, 24 dekretu o samat sądzie, 
omówił zwołania Rady, znajdując 
rzekomio pewne nieformalności w p.- 
śmie radnych, Wobec tego 12 rad- 
T a 


Wszyscy uniewinnieni 


w głośnym procesie o przemytnictwo. 


liśmy, przy wypełnionej po brzeg 
sali 
sił wyrok w sprawie głośnsj afery 
przemytniczej, 

Wszyscy podsądni zostali uniewin- 


Wczoraj o godz. 14, jak zapowiada- |nieni, 


Od wyroku tego prokuralor Zapo- 


ad okręgowy w Sasnowen oglo- | wicdził kasację. 


Sprawa znajdzie się prawdopa- 
iobnie raz jeszcze w Sądzie Najwyż- 
zy 


_Smiałe włamanie 


do sklepu p. P. Kucharskiego w Sosnowcu. 


Gdy w poniedziałek rano pracow- 
nicy znanej firmy galanterji w 50o- 
snowcu p. Pawła Kaake przy- 
byli do pracy zwrócił ich uwagę 
szalony nieład panujący w sklepie 
Szuflady powyciągane, cenna biali 
zna porozrzucana, pudełka z towara- 
mi porozrzucane. Jasnem byla, 
nieproszeni goście gospodarowali. 

Największy nieład panował w gw 
binecie p. Kucharskiego. Na pollo- 
dze gruba warstwa tynku Koszty do- 
bitnie wskazywały, Jaką drogą wła 
mywacze się dostali, W ścianie dz 
iącej gabinet od sieni, na wysokoś: 
około 2 metrów widniał dużych roz- 
miarów wylom. Zawiadomiona o wła 
maniu policja natychmiast przybyła 
i wszczęła energiczne Śledztwo, 

Jak się okazało z wstępnego docha 
dzenia złodzieje dokonali włamania 
w niedzielę popołudniu lub w nacy. 
Obok sklepn p. Kucharskiego znaj 
duje się sień, w ścianie zaś przytyka- 
jącej da gabinetu p. Kucharskiego na 
wysokości okoła 2 mir. znajduje ex 
głęboka wnęka, (w której umicszczo- 
na jest rura wodociągowa). We wnę- 
ce tej zupełnie dobrze schować się 
może człowiek, Wlamywacz dosiaw- 
szy się tam przy pomocy wspólni- 
kow, „epokojnie” mógł pracować nad 


że 


zrobieniem wyłomu. Gdy pierwszy 
włamywacz dostał się już do środ 
otworzył od wewnątrz drzwi i wpu- 
ścił do Środka swych towarzyszy. 
poczem włamywacze rozpoczęli go- 
spodarkę. Musieli się czuć dość bez- 
piecznie powybierali sobie bowiem 
1a jodpow edniejszy towar, a miano- 
wicie 480 par jedwabnych pańczoch. 
140 metrów jelwabnej „żorżety* itp. 
wartości około 10.900 zł. Złodzieje nie 
omicszkali zajrzeć i do magazynu 
mieszczącego się w suterynie. Tam 
przejrzawszy towar zaopatrzyli eię 
w papier do pakowania i sznurek, 
poczem ulotnili się tą samą drogą. 
<iórą przybyli. 

Śmiałe to włamanie uczyniło duże 
wrażenie w sferach kupieckich. Nad- 
mienić trzeba, że w niedzielę w godzi 
nach wieczornych po podwórku i we 

*spomnianej sieni kręciło się trzech 
jrzanych osobrików. Na zapy- 
tamie dozorczyni czego sobie życzą 
odpowiedzieli oprysktiwie: — lo nie 
pani interes! 

Według wszelkiego prawdopodo- 
beństwa osobnicy owi przygoiowy- 
wali się wówczae do uczynienia wła- 
mania. 

Policja prowadzi energiczne sledz- 
two. 


Lista mieszczańska w Olkuszu 


NIE MOGŁA ZMIEŚCIĆ WYGÓROWANYCH APETYTÓW SANACJI. 
W dniu 27 b. m. odbyła się ostatnia |dra Osowskiego, Beaupre, Jakubie]l- 


konferencja wszystkich ugrupowań. |skiego i 


dążących do utworzenia jednej pol 
skiej sty kandydatów do przyszłej 
Rady miejskiej. Przewodniczył p. 
Golański. 

Wbrew pierwotnem przew:d 
niom, do utworzenia jednej pols 
listy nie doszło, wskutek dużych a- 
petytów panów z obozu B. B., miano- 
wicie dr. Łapińskiego et consorte 
Panowie ci, choć skromni napozór, 
cynicznie domagali się 4 miejsc dla 
siebie w kolejności 1 do 10. Żądani: 


przywoływ 
niej d-r. 
jasna w k: 
utworzenia kandyd 
niem poliłycznem. 
Skonsolidowane jnż ugrupowania 
t. zw. „kartel“ proponowały B. B.. 
organizacji nie mającej już właściwie 
w Olkuszu poparcia poza niewiell 


były d 
ur z zabarwie- 


tury na dalszych miejscach, z wyłą- 
czeniem pp. Piechowicza i Majcher- 
kiewicza. Ponieważ przedstawiciele 


„|na arenie wyborczej 
j|druga Feta kandydatów do Rady 


Niewiary, ze ełanowiska 
kartelu“ ni l: zadowoleni, przeto 
zebranie op g 

Obecnie więc sytuacja tak si 
przedstawia, że poza P. P. S, C. K, W, 
wyłoniła_ się 


skonsolidowanych z ugrupowań; wła 
ścicieli nieruchomości, kupców, 
mieślników, drobnych mie: 
„wiązek pracow. umysłowych, 
Związku gospodarczego i i. zw. £ 
py „zbiegowiska” (miodszej ge 

cji ohywateli pod wodzą . biu 
ga) pod nazwą: „Chrześcjańska jed- 
ność gospodarcza”, Lista ta obejmn- 


*|je 20 kandydatów, z których poda- 


jemy tylko czołowe nazwiska w 
lejności pp.: rejeni Golański, Ki 
ki, Kerik, Piotrowski, Szymonek. 
ż. Opaleki, Henzeldi. Ry mezak, Sa- 
a, Szczurowski, Zbicg i Stachur- 


Wskutek takiego obrain rzeczy. 
odziewane są jeszcze nastepujące 
sty: B. B. (gdzie podobno są już tar- 
cia o pierwsze miejsca) i lista inteli- 
gencji (urzędnicy państwowi, komu- 


-)stalik (Pańska 27), n 


nych, wysiosawało poraz drugi pi- 
smo z żądaniem zwołania posiedze- 
nia, dając 4-dniowy |ermin, oraz 
podając porządek posiedzenia. Pro- 
ponowany E przewidywał: 
odczytanie prołokóln, uchwalenie 
wniosków komisji rew. sprawa bu- 
dowy szkoły powszechnej raz ilo. 
żywianie dzieci w szkołach powszech 
nych. 

Na pisma ta popisani radni otrzy: 
mali następującą odpowiedź: 
Magisttot m. Czeladzi Czeladź, 25.2 1934. 

L. dz. 2006. 
Do pp. radnych (następują podpisy) 
w miejscu 

Na pismo pp. z dnia 24.2 b r. komunr 

kuje, że w myśl par. 5 regul. Rady mlaj: 

skiej i art, 24 dekrotu o samorządzie į t. d. 

nie jestem w możności uczynić zadość 

prośbie pp. zadnych z dnia 2t b. m. 1951 r. 

w sprawie zwolsnia posiedzenia Rady 

miejskiej. 


Przewodniczący Rady 
(=) Piwowar, burm. 


Pismo io na radnych wywolało œ 
caywiscie ogromne wrażenie, mimo 
bowiem wszystko nikt nie mógł ma. 
wet przypuszczać, żeby tak jawnie 
można było gwałcić ustawy, Trzeba 
dodać, że dnia 22 lutego b. r., został: 
już rozpieane zawiadomienia do rad- 
nych o posiedzeniu, widocznie więc 
w międzyczasie burm, Piwowar obrzy 
mał jakiś rozkaz i decyzję pierwot- 


ną cofnął, Mówi o iem wyraźnie 
„nie jestem w możności”. 
Dla charakterystyki stosunków 


panujących w Czeladzi dodać trzeba, 
że ari, 24 dekretu o samorządzie wy- 
raźnie mówi, iż „przewodmiczący a- 
bowiazany jest zwołać Radę jeżeli 
żąda tego conajmniej jedna czwarta 
Roka dich 

żądanie zwołania Rady miejskiej 
podpisało znacznie więcej (blisko po- 
towa) radnych. Tymczasem p. Piwa- 
war najwidoczniej stworzył sobie 
swój własny „dekret samorządowy” 
i Rady nie zwołuje. 

Cóż nn to władze nadzorcze? 


Proces 
B. POSŁA KWAPIŃSKIEGO. 


W piątek, dm. 6 bm. odbędzie się w 
Sądzie apelacyjnym rozprawa przeciw= 
ko b. posłowi P, P. S, Janowi Chałnpce 
Kwupińskiemi, B, poseł Kiwapiński ska. 
zany zostal przez sosnowiecki Sąd okre 
gowy na rok twierdzy, 

Od wyroku tego odwolal się do Sądu 
apelacyjnego, Proces Kwapińskiego, œ 
akarżonego z ant, 154 K. K, za przemó 
wienie podburzające toczyć się będzie 
w drugiej inslancji w tych samych ra- 
mach, gdyż żadnych nawych świadków 


na śprawę Di£ wezwano, 
Obronę wnoriś będzie adw. Rudziński, 


X ŚMIAŁEJ KRADZIEŻY z wiamaniem 
dokonało w nocy z 18 na 19 września 
ub. r. dwóch złodziei łódzkich w skie. 
pie spożywczym Andrzeja Piasockiega 
(Sosnowiec, 1 Maja 24). Łupem złodziei 
padla większa ilość artykułów spożyw= 
czych, wartości okolo 500 zł. Przepro- 
wadzone dochodzenie policyjne ustaliła 
że złodziejami tymi sq: 37-letnu Piotr 
Jesionowski i 45-letni Władvslaw Cho 
lewa (Łódź, Wysoka 18); puserami zaś 
okazali się: 28-lstnia Wiklorja Gąstalik, 
i7-leini Aleksan Gąpialik  (Sosno- 
wiec, Pańska 45), letnia Franciszka 
Gach (Pańsku 46) i 55-13 


rewizji znaleziono c: 
láw. Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
wą paczkę zlodziej po trzy niesią- 
ce więżiemia, paeelów zuś po sześć ty- 
godni. 
X KRADZIEŻE. W nocy z 27 nu 28 m- 
togo mieznani epruwcy doslali się da 
magazynu urzędn akcyzowego w Będzi 
nie (Kasprzaka 4) skad skradli różne 
wódki wartości 70 zł. e 

W nocy z % na 27 lulego dostali are 
złodzieje za pomoca dobranego klucza 
do bulcin przy ul. Marjackiej 1 w Sos- 
nawcu, należącego do Julj Woźniak i 
skradli 6 butelek miodu oraz wiele ar- 


B. B. w osobach mn. dra Łanińskiego. |nalni. samarzadawi. nauczycielsiwo|. |tykułów spożywrzyrh wartości 300 ał. 


6. 


Otwarcie filji pocztowej 
W SIEŁCU. 


Mieszkańcy dzielnicy sieleckiej w 
Sosnowcu po dość długich oczekiwa- 
niach nareszcie otrzymali urząd poczto- 
wy. Filja poczty sosnowieckiej w Siel- 
cu mieści się przy ul. Narutowicza 15 
i narazie załalwia wszystkie przesylki 
nadawcze (listy, paczki, przekazy piz- 
SB poczioe i wa P. KO). Niema 
jeszcze zainstalowanego telegrafu i tele- 
fonn. Nastąpi to ewentnalnie w pnzyszłe 

Pomieszczenie filji poczty jest dość 
obezerme i mieści się w czterech mbika- 
cjach. Dla dzielnicy sieleckiej otwarcie 
fiji jest ogromnem udogodnieniem i 
mewgtphwic kema frekwencja potwier- 
dzi dobitnie to co już dawno pisaliśmy, 
a mianowicie o konieczności otwarcia 
filji pocztowej dla tej dzielnicy. 

Ponieweż w podobnem położeniu jak 
Sielec znajduje się i Pogoń, należy przy- 
puszczać, że i dla tej dzielnicy dyrek- 
cja poczt i ielegrafów postara cie o za- 
łożemie tilj urzędu pocztowego. 


Właściciel domu 
NIE MOŻE BRAĆ „ODSTĘPNEGO*. 


Sąd najwyższy wydął orzeczenie za- 

imicze w eprawie stosowania przepi- 
sów ustawy o ochronie lokatorów. Lo- 
katar p. 5. B. wynajął od właściciela do- 
mu mieszkanie podlegające ochronie lo- 
katorów, zawierając umowę piśmiemną 
na rok i oprócz czymszu ustawowego 
wpłacił jedmorazowo właścicielowi do- 
mu zł. 7000. Gdy po uplywie moku po- 
wstał zalerg o przedłużenie umowy, p. 
S. B. zażądał zwrotu tych 7 tys. zlotych 
i wygnał w dwóch instancjach. Sąd Naj- 
wyższy do którego zwrócił się ze skargą 
kasacyjną właściciel domu orzekł, że 
gakaz ustawowy pobierania wyższego 
komornego w postaci odstępnego, doty- 
czy również właścicieli domów i za- 
twierdził wyrok nakazujący zwrot po- 
hranego odstępnego. 


Kronika Zawiercia. 
Zebranie walne LOPP. 


W soboię 28 lulego o godz. 6 wieczo- 
rem w cali Sejmiku pow. w Zawierciu 
adbryło się doroczne zebranie Komitetu 
pow. I, ©. P. P. Po zagujenia zebrania 
przez prezesa p. majora Mozera powo- 
2008 trże „Gdniccaoegć p. dyżó Wan 
butta oraz na sekretarkę p. Glanowską. 
SB cdi ozóleo zudziaśilności zło: 
żyl p. prez. Mozer. 

Szczegółowe sprawozdanie o pracach, 
wykonanych z dziedziny obrony prze- 
M kazowej. Zożylo, na. a a 
strukior pow. Ze sprawozdania tego wi- 
dać było, jak znaczne postępy uczyniła 
praca w tym kierunku. Wyszkolono 
smaczny zastęp instruktorów drugiej i 
trzeciej kategorji, prowadzone są nadal 
ćwiczemin praktyczne, powiększył się 
spnzęł ratowniczy, wreszcie opracowany 
został dokładny program prac na rok 
bieżący, obejmujący pokazy ratowni- 
ctwa przeciwgazowego i kursy w po- 
wiecie. 

Sprawozdanie i równie dokładnie o- 
pracowany plan prac z dziedziny obro- 
my przeawlotniczej złożył p. dyr. Mi- 
śmiek. Nasiępnie sprawozdanie kasowe 
ałożył skarbnik p. Świderski. Dochody 
mymiosły 5571 zl. 20 gr, zaś wydalki 
zl. 556.20, z czego przekazano komiteto- 
wi okręg. zł. 4846.54 prócz zł. 836.49, z 
branych podczas tygodnia LOPP. Zebr. 
ni po wysluchamiu sprawozdania komi- 
sji rewizyjnej udzielili atsolutonjum 
zarządowi, wyrażając mu jednocześnie 
podziękkowamie i uznanie. Szczególmiej 
jedmak podkreślono wybitną pracę 
starsz. instruktora, p. inż. Figury, który 
w ciągu roku sprawozdawczego dokonał 
wielu pożytecznych prac. Wreszcie uzu- 
pelniono zarząd i władze LOPP. przez 
wybory. 

W wolnych wnioskach jeden z wczest- 
ników zebnania zgłosił kilka propozycyj 
do rozważania komitetowi. Wychodząc 
z zalożemia, że teoretyczne wiadomości 
o lstnictwie m+ wystarczą, celem zain- 
teresowania młodzieży  rękodzielnsozej] 
zaproponował, aby starano się o sprowa- 
dzenie części lub nawet calego samolo- 
fu zniszczonego i nieużylecznego, który 
móglby być umieszczony w jakiej | 
bryce metalurgioznej lub nawet w ezko- 
le przemysłowej. Pozatem poruszona by- 


h sprawa niewłaściwej Dropazandv afi- | 


į JUBILEUSZOWE TARGI PC 


„KURJER ZACHODNT  włorek 3 marca 191 roku. 


szowej oraz wyrażano zaniepokojenie z 
powodu nierównego traktow: 
nych lotników polskich i niemieckich. 
Zebranie było ożywione i obfitowało w 


W niedzielę, w Domu rzemisójni 
odbylo się resme zebranie mis 
chu rzeźniczego, Wybrano nowy za 
cechu w osobach: pp. prezes Pieka 
zastępcy Germala i Wolny i inni 
tychczacowemu zarządowi z prezesem 
p. Leonardem Sulkawakim na czele wy- 
rażano gorące podziękowanie. 


X ZE SZKOŁY ZAWODOWEJ. W v- 
biegłą niedzielę tutejsza szkola zawoda- 
wa dla młodzieży pracującej w pnzemy- 
śle, rzemiesłe i handlu obchodziła 12-le- 
cie swego istnienia. Uczniowi wraz z 
gronem nauczycielskim wysluchali 
Mszy św. przed którą okolicznościowe 
przemówienie wygłosił ke. prefekt Bana- 
siński, Popoludnin w salach Resur 


KARCZMARZ CHRZĄSZCZ 


pcha się na stolec wójtowski w Łazach. 


Otrzymujemy następujący lisl 

Notatka w numerze 46 „Kurjers 

Żachodniega'ś miedość jeszcze obra 
zuje szkodliwą i potępienia godną 
działalność właściciela karczmy p 
Chrząszcza w Łazach. 
Ostatnim niezaszczyjinym wysiępem 
tego pana był ieren zebrania gminne- 
go. Już od dwu tygodni szalała agi- 
iacja przeciw urzędowi gminnemu, 
prowadzona przez Chrząszcza przy 
pomocy rozsiewania  świadomyc! 
bredni, mocno zakrapiamych alkoha- 
lem. Na zebraniu był taki tumuli 
wrzask, pijackie krzyki, że przema- 
wiać mogli tylko podchmieleni pod- 
komendni Chrząszcza. 

Najwięcej karczemnie zachowywał 
się sam Chrząszcz. Pod jego ta wpły- 
wem zmniejezona urzędnikom pen- 
sje o 50 proc., a wójtowi dwudziesto- 
kilkurycięcznej gminy wyznaczono 
150 zł. miesięcznie, z czego ma jeszc7© 
opłacać zastępcę podczas urlopu. cho- 
roby i t. d. 

Dziwić się trzeba ejarzom, rów 
nież żyjącym z pensji, że tak z lek- 
kiem sercem zgodzili się na redukcji 
pensji A jaki to byłby krzyk, gdyby 
im pensje obniżono. Zarazby straj- 
kiem kolejowym grozili. 

Rożagitowana przez  Chrząszcza 
grupa przeforsowała dalej skreślenie 


ŻYCIE GOSPODARCZE, 


Podpisanie Polskiej Konwencji Węglowej. 


w|żona w osobowość prawna objęłaby 
zasiepstwa interceów ogólnopolskiej 


W ub. sobotę zawarta została 
Katowicach po trzydniowych obra- 
dach ogólnopolska konwencja wo 
wa. Wszystkie polekie przedeiębior- 
stwa węglowe podpisały nowy statut 
hędący rezultatsm kiikumiesięcznych 
rokowań. Czas trwania nowozawat- 
tej konwencji przewidziany jest na 
5 ata z iem, że o ile przed końcem 
łego terminu nie zosianie wymówio 
na, przez pewną ilość przedsi 
bioretw, automatycznie zaciaje prze 
llużona na dalsze 2 lata. 

Nowy słatut wykazuje dążenie 
polskiego przemysłu węglowego do 
możliwie rychłej i daleko idącej nai 
fikacji tradycyjnych form organs. 
cyjnych. Na przedsiawicieli przemy- 
słu węglowego nakłada statni obowi 
zek utworzenia w ciągu trzech mie 
sięcy spółki akcyjnej, która wyposu- 


Kronika gospodarcz 


HANDEL PRYWATNY I SPÓŁDZIELCZY. 
Według obliczeń Minisierstwa skarbu. obr 
ty w sklepach spozywcza - kolonjaln 
1928 r wynosily zl. 5 

nia przyjęto 168, 


e 
800.750.000 Do oblicze-|<zy ani jednego rokn, brali udzial w Tar- 


sklepów. 


ANTE 


kierownik szkoly, p. K. Piotrowski, po- 
dejm nauczycieli.  pozedzlawizicli 
P. M. S. oraz zaproszonych 
czas miłej pozawędki przypamniano so- 
bie, iź właściwe szkoła — julbilatka ist- 
nieje znacznie dawniej, mianowicie już 
w czasie przedwojennym, około 1905 r. 
powstaly kursy z inicjaiywy zasłużo- 
nych ówozesnych działaczy inż. M. Te- 
zecha i inż. Szymanowskiego, którc na- 
siępnie zozrosły się w dzisiejszą szko- 
ię. Nadawyczaj mile byly wspomnienia 
jednego z ówczesnych «ełuchaczy kur- 
sów (z przed 25 lat), a obecnego wykla- 
dowcy p. H. Hermana, kióry oświad- 
czyl, iż tym kursom zawdzięcza obudze- 
nie w mim zainteresowania do wiedzy 
i późniejszą swoją kanjerę. 

Ja, że szkoła nie ma spisanej 
swojej historji. Składa się na nią be- 
zinteresowma, obywatelska praca dlugie- 
go szeregu pairjotów, ożywiamych szla- 
chetnymi uczuciami służenia jaknaj|e- 
iej epołeczeństiwu. 


wal 


całkowite szarwarkn. Jak tem absurd 
odbije się na sianie dróg, niedługo 
zobaczymy. Chyba władze nadzorcze 
la tego nie dopuszczą. 

Szczególmiej kole Chrząszcza w o- 
czy oświata, tej karczmarz boi sic 
najwięcej, aby mu nie odciągała od 
szynku ogłupionych. To też pasta” 
wil bezczelny wniosck o całkowite 
skre lenie z budżetu ośwaty poza- 
szkolnej. Po co oświata? Czy nie le- 
psza karczma. 

Kłamał Chrząszcz, twierdząc. że za- 
stępstwa wójta pobierał 660 zł. rocz- 
nie, bo naprawdę za trzy i pół rokn 
otrzymał zaledwie 200 zł. Natomiaei 
trzeba było dopiero przypomnieć 
gminiakom o KOSZA przez 
Chrząszcza z telefonu gminnego, aby 
pod precją zapłacił należne 14.20 gr. 

Wszystkie ie kłamstwa i burdy 
Chrząszczowe zmierzaja do jednego 
elu: gwałtem pragnie dorwać się do 
stolca wójłowskiego. Ładni i 
wyglądała przy iaki ó 
lość mu, iż za jeden przchiysk w 
wej przeszłości został eowkiie, jak 
rzadko kto wynagrodzonwy przez ©j- 
szyznę: ma emerytury 220 zł. i kon- 
sesję na karczmę. Zachciewa mu się 
jeszcze PELNA ale da tego gmi- 
iacy nic dopuszczą. 


knwencji na zewnątrz, a być może 
jeszcze i pewne epecjalne zadania. 
Podpisanie nowego statutu i usta- 
nowienie tak dlugiego okresu trwania 
umowy w związku z calym szere- 
siem poslanowień specjalnych. do- 
prowadzi przypuszczalnie do nzdro- 
wienia zdezorganizowanego nieca w 
ostatnich czasach rynku węglowego 
| uprości drogę od producenta do 
konsumenta. Rezultat trzydniowych 
obrad stanowi dowód, że idea soli- 
darności związkowej i zrozumieni” 
konieczności życiowych ogólna-go- 
podarczych, odniosły zwycięstwo w 
piskim przemyśle węrlwym ponad 
1iereeami partykularnomi naszezo- 


inych Zagłębi. 


którzy w Targach kilkakrotnie bia'i 
argi Poznańskie mają cuły szereg 
„ którzy rokrocznie, nie opuściw- 


przyj 


Ślatystyka | zach pierwszej dekedy naszej niezależności 


spółdzielni spożyweów. należących do Zwsąz | państwowej. By uczcić tych wystawców, De 


ku „Społem”, stwierdza. że w 


taku obroty sklepów spółdzieczych, łąrz 
mie z ich huriewnią. wynosiły sume zi 
3812730 Wynika z tego, ża 


dzielni spożywców „Spolem' 
ło 8 proc. obrotów ogólnego handlu w Pols 


BIJA MEDAL DLA WYSTAWCOL. | 
uszowe Targi Poznańskie wydadzy 
nv dvnlom dla wystawa ora mid: 


m samym |putacja Targów Poznańskich 


postanowiła 
na swem oslatriem posiedzeniu wybi 
cz iero jako p 
«ysiaw- 
zględnianiem: 


W  Palsce 


pajduje się 14927 pi 
obrót wynasił akcla 50 
zyli nu jedną pierarnię 
złotwe  fodno:zośuin stafs:tvka_ snóldziel- 


cza stwierdza, że 100 piekarni spółdzie!- 
czych posiada obrót w wysokości prawie 1: 
miljonów zlotych, czyli przeciętna wartość 
produkcji na jedną piekarnię spóldzielczy 
wynosi około t50 (vsięcy złotych. 

OLBRZYMI POŁÓW SZPROT. W ostar- 
nich dniach rybacy z Helu i Jastarni zlowi 
lı olbrzymie itońri szprotów. Poszczególne 
kutry mialy zdobycz od 50 do 80 cenina- 
rów. W związku z bogatym polowem spad 
lv ceny. No Jfelu placona onegdaj za ceni 
war czprałów 3 zło czyli 5 gr. za funt 


Wazlkie wędzatnie na Tolu pracuja 
dniom i nocy, ohy wyzyskać konjunktmre 
5-funiova skrzynka szprotów widzonyeh 
kosztuje na Jelu 2 zl. 


UPRAWA TYTONIU W POLSCE. Ogólnu 


roczna konsumeja tyloni w Polsce wynosi 


przeszło 21 "kg. produkoja taš okola 
8 milj. kg Ze statystyki okazuje się, iż 
wytwarzamy dosyć surowea tytoniowego 


da wyrohu papierosów średnich i gorszych 
gatunków. natomiast należałoby zwrócić 
uwagę nu większe rozpowszechmenie tyto: 
ni machorkowych. do których należy ma 
chorka i tyloń kentucky, Braki nasze w 
tym zakresie wynoszą około & milj. kg, ro: 
cznie i pokrywamy je. importem, pomimo 
że mucharka nie jest specjalnie wymagnją: 
sa ani co do gleby, ani co do klimatu i m 
daje się doskonale w Polsce nawet w wy. 
suniclych na pólnoc rejonach uprawy, 
PROPOZYCJE ANGIELSKIE W SPRAWIE 
ZNIŻKI CEN. Rząd brytyjski zwrócił się, 
jak wiadomo, do rządów szoregu państw, a 
w tem i do rządu polskiego z propozycją 
zawarcia umowy, w której Anglja zabowią: 
załaby się nie zmiewinć obecnego swegt 
systemu ca'nego wzamian za zniżkę a 25 
proc. cel dla szeregu towarów smgielekich 
W sprawic tej w Izbie gim f l 

dniu 17 łeiego posel Haunon. Wyjaśnienia 
rząch były następnjąse: Obecne sładjnm 
lej kwestji narazie powinno być traktowa- 
ne. jako sprawa poulna. Rząd brytyjski od 


każdego państwa będzie się domagał znizek 
celnych dla różnseh kotegoryj towarów, 
jntercsających wywóz brytyjski. Chodzi 


naogół o zaliksowanie miskich stawek cel- 
nych oraz o zniżkę (025 proc.) stawek zbył 
wysokich. Propozycje tego rodzaju zrobio- 
no Z-iu państwom. mianowicie: Austrji 
Belgji, Francji, ltalji, Niemcom, Polsce i 
Szwajcarji, 

25 MILIONÓW FRANKÓW DLA BEZRO. 
BOTNYCH WE FRANCJI. Komisja finanso 
wa parlamentu francuskiego przyjęła pro: 
jekt ministra pracy o wyasygnowanin 29 
piljonów Fr. na fnndusz zasiłkowy dia bez- 
roboinych. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 25. 


AKCJE: Bank Polski 155.00, Bank 
Spółek Zarchk, 65.0, Sila i światło 70.00. 
Lilpop 20.00. 
'Tondeneja slab: 
3 proc. Poż. Bu 
Poż. Inwest. zl. 9: 
dyi. zl. 52.00. 
WALUTY 1 DEWIZY: Dolar 8.94 à 
jedua czwarta. Nowy Jork 8.916, Lomdym 
43.55, Paryż 54.96 i pół, Wiedeń 125.39. 
Praga 2.45, Wlochy 46.76, Belgja 124,45, 
Śzwajcarja 171.76, Holandja 357,98, Ber- 
lim 212.10. Dol. War. pr. 891,15 — 891 
i jedna czwarta. 

'Tendencja ricjednolila. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA. 
Żyto cena tranz. 18.05 — 18.60 — 18.55 


— 1850. 
Reszta notowań bez znócny. 


Odpowiedz! Kedakcejl. 


Izaris w Olkuszu; Lem „Osiatm wale” 
Zbyt słabo zostal odłańczony przez Pana 
Zapewne lapiej tańczy Pam na sali halo: 
wej. niż ta arekie rymu i dylan. 


VI gre mie 
L reen wyjat mesago. 
„MORZE”. W artykule wstępnym pòl tyl 
„Wolność Polski na morzu”, poświęconym 
11 rocznicy odzyskana dostąpi do morza. 


plk. inż. Henryk Bagiński zwiava uwagę na 
rezultaty, naszej datychczarowej pracy, nad 


BZ 
3, 4 i pół Ziem. Kre- 


utrwaleniem idei państwa morskiogu i uu 
nowc zadania, jakie czekają Palską w 
tej dziedzinie. 

Kwestji handln zamorskiego poświęcony 


został także następny artykul D-ra Rosi 


kiego p. t. „Za morza!” Dalej znajdujemy 
prace 
na 


następujące: „Polski raid lotniczy 
morzem Śródziemnem i dookoła Afry 
«No drugą półkulę” (wrazenia z podró 
y do Ajnoryki Południowej) K. Hord 
Z życia marynarki wojennej państw 

4 transatlantycki eskardy włos 


DLATEGO... 


— Diaczego oskarżony uderzył poszkodo- 
wanara. już po wyrwaniu mu fańouszka od 
segardn? 

— Dlatego. 
nie misl z2% 


pame sqdzio, że len orust 
ka przy lańcuszku. 


ZŁOŚLIWA. 


podoba moja najnowsza 10- 


togralja? j 
— Žnakomiia —o dpowiada przyiaciólk: 
nowiunać wygladać. 


Na si 


O wydanie 
POSŁA KLESZCZYNSKIEGO, 


Wobec wpłynięcia do oddzialu XV 
Sądu powiatowego w  Warszawi 
«kargi posła Niedziałkowekiago (P. 
CKW.) przeciwko poslowi Kleszcz 
skiemu (BB) na tle głośnego zajś 
w hufecie sejmowym, skierowany zo- 
staje również wniosek  oskarżycicie 
prywatnego do komisji regulamina- 
wej i nietykalności poscłskiej Sejnu 
o wydanie posła Kleszczyńskiego sa- 
dowi. 


Wtrąceni do. więzienia 
ZĄ PISANIE LISTÓW DO POLSKI. 


„Kurjer Wileński” donosi, że przed 
kilku dniami z wiczienia w Borysowie 
zbiegło dwu Polaków, którzy prze 
dostawszy się do granicy polskiej, 
zgłosili się na poetrorunku P. P, w Ko- 
wrynie. Bardzo wynędzniali i glod- 
ni, zostali odiransportowani do władz 
administracyjnych, którym Paa 
wili swoje cierpienia, jnkim byli pod- 
dani w więzieniu sowieokiem. Aresz- 
towani przez G. P. U. za pisanie lis- 
tów do swoich rodzin w Polsce o sta- 
sunkach panujących w  Sowiełach, 
zostali osadzeni w więzieniu w Bory- 
sowie, z którego po BRE trzech 
miesięcy udało im się zbiec. Opowia- 
dali oni, że na Białorusi sowieckiej 
panuje zastraszający teror, zwłaszcza 
w stosunku do Polaków, którzy nie 
chcą wstępować do partji ŻA 
cznej. Przed miceiącem agenci G. P. 
U. areszłowali w Borysowie i Mińsku 
15 Polaków, kiórzy dowiadywali cię 
w konsulacie polskim w Mińsku o 
swoje rodzny, zamieszkałe w Polsce. 
Aresztowani zostali wysłani w głąb 
Rosji. 


Idąc się powiesić 
SPADŁ Z DRABINY i ZABIŁ SIĘ. 


We wsi Kropiwnik Stary, koło Ba- 
rysławia zdarzył się niezwykły wy- 
padek. Znany pijak i rozpustnik, któ- 
ry niedawno zniewolił 50-letnią żonę 
swego sąsiada, niejaki Roman Jur- 
kow, lat 32, w stanie podchmielonym 
postanowił ekończyć samobójstwem 
W tym celu uduł się da własnej sto- 
doły, gdzie ustawił drabinę i założyw 
szy stryczek na szyję, zaczął majstro 
wać przy haku wbitym w belkę, W 
tej chwili stracił równowagę i epadł 
z drabiny. Stało się to tak niefortun- 
nie, że spadając uderzył się głową o 
grzbiet żeleznęgo koła sleczkarni, 
Niedoszły wisielec rozbi] sobie głowę 
talk strasznie. że przez wielką ranę 
wypłynął mózg i znaleziono go mar- 
twym, 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


CZAT 


POWIEŚĆ 


„KUR]ER ZACHODNIE 


wtorek = marea 1931 roka. 


Bandyckie napady wyborcze 


przed sądem katowickim. 


W Hstopadzie przed wyborami 
„sunałorzy” dokonali w Malej Dą- 
brówce pod Kaiowlicami bandyckie- 
go napadu na mieszkanie p. Ruiwy. 

W nocy, gdy rodzina p. Rawy od- 
poczywała po calodziennej pracy 
niejaki Świerczyński zapukał do 
drzwi mieszkania. Na pyłanie, kto 
dobija się o tak późnej porze da do- 
domu, Świerczyński dęeoledziałź że 
policja przychodzi przeprowadzić 
rewizję. 

Głos ten jedmak odrazu poznano i 
nie wpuszczono dobijającego śię da 
mieszkania. Razem więc z innymi, 
między nimi z niejakim Gajdą, Ś 
szyński wyłamał drzwi. Zaczęto o 
dać wszystkich pałkami, domagi 
się wydamia „komunistycznej $ 


ly wyborczej. 


a 


Po... Genewie prokurator pociaągn 
do odpowiedzialneści zarówno Gajdz 
jak i Świerczyńskiego. Nu rozjywa- 
wie obaj przyznali się do napadu 
Udowodniono im także bezprawne 
noszenie broni i podszywunie się pod 
prawa policyjne. Prakuralor doma 
gal się skazania Gajdy karą 160 zl., a 
Świerczyńskicgo 300 zł. 

Sąd po naradzie zasądził Gajdę n 
miesiąc i 14 dni ienin, a Świer- 
czyńskega na 5 miesiące. 

Zaznaczy trzeba, że w czasie wy- 
horów, za opis tego bandyckiogo na- 
padu „Gazeta Robotnicza z Katowic, 
została skonfiskowana, a redaktor 
Kawalec pociągnięty do odpowiedzial 
no na wniosek wojewody Grażyń 
go. 


Apteka w ogrodzie. 


CO SADZIĆ W OGRÓDKU? — JABŁKO I LEKARZ. — PIWEM 
„NA ZDROWIE“, 


Mało kto wprzytomnia sobie do- 
niosłą wartość leczniczą naszych po- 
spolitych roślin ogrodowych. Kio po- 
siada choć meły ogródek — powiada 
jeden ze znanych lekarzy angel- 
skich — jest zarazem właścicielem 
naturalnego składu aptecznego i cały 
szereg doskonałych „lekarstw może 
sam sobie wyprodukować. 

I tak: szpinak posiada dosyć znacz 
ną zawartość żelaza, którego właś 
wość wzmaeniająca jest dostatecznie 
znana. — Jeżeli komu dolegają bóle 
reumatyczne, ten niechaj nie kupuje 
żadnych opateniowanywi „niezawad- 
nych“ środków, lecz nich raczej pró- 
buje wyleczyć się za pomocą — se- 
leru. Jest to znako: j 
nicza, przeciwdziałająca tworzeniu 
się zbytniej ilości kwasu moczowego. 

Sentencja opiewająca, że „jabłko 
w dom mie puszcza lekarza, już 
dawno znalazło potwierdzenie ze airo 
ny wiedzy medyczne. Kwasy zawarie 
w jablku oddziaływują dodatnio na 
a nada jąc ciału sprężysiość i wy- 
gląd młodzieńczy. Jabłoń w ogrodzie 
slanowi zatem pierwszorzędną inwe- 
stycję zdrowotną. 

Nie powinno też brakować sałaty 
Wprawdzie wiele osób odnosi Cz do 
tej jarzymy sceptycznie, ze względu 
na Be nRZnę ZER laudanum, 
powodującego ociążałość i senność, 
Jedn: A ilość składnika iego jest 


talk minimalna, że mie może żadną 


Y. 


e 
jarzyna leczą Eo 


miarą wywierać niepożądanego skut- 
ku. Natomiast wielce dodainia cechą 
zielonej sałaty jest znaczna zawar- 
tość witaminu „c“. 

Do jarzyn leczniczych zalicza się 
także marchew, k anoli, chcąc wy 
korzystać jej j uzdrawia- 
jące, należy jeść w ie surowym. 
Marchew jeet zarazem ślodiciem kos- 
metycznym, gdyż oczyszcza cerę. wy 
płowiałyra włosom przywraca - 
ży naturalny polysx aznogciem 
nadaje różowe zabarwienie, które to 
szczegóły są niezawodnym dowodem 
prawidłowego działania organizmu 
ludz 


po zaopatrzeniu ogródka w 
sałatę, marchew, selerę i 
jgbika, pozostanie jeszcze wałn 
skrawek ziemi, ło zaleca eilę zasadzić 
jeszcze chmiel i później wytwarzać 
zeń spceobem domowym — piwo! 
Pewna powaga naukowa oświadczy- 
ła, że jedynie dzięki warzonemu licz- 
nie po dłmach „swajskiemu” piwu. 
zawdzięczać należy fakt, iż w miesią- 
cach zimowych, kiedy jarzyn i o- 
wocu jest mało. ludność miast angiel- 
skich potrafi skutecznie oprzeć się 
szkorbntowi, panującemu w tym cza- 
sie zwykłe nagminnię. 


Popieraicie L. 0. P. P. 


pam 


domaga się, żebym pamu przebaczył. 
głos tutaj. — Wskazał na serce. — 
chwili spokoju. 
dzieli jako żywa istota, stał mi się pan drogi przez 
Ę px na nią. 
klętła w panu. 
< Umilkł, 
Sławutny slucha, nie wierząc własnym uszom. 


7. 


Rosyjski aptekarz 


NARAZIŁ SKARB PRUSKI NA 75 
MILJ. MAREK, 


W najbliższym czasie przed sądoni 
berlińskim rozpocznie się jeden z 
cacyjniejszych procesów o o- 
s wo, go hohaterem będzie 
Uraulcew Muljawskij, z zawodu 
apiokarz, pochadzacy z Rosji. Proces 
ten rozmiarami swemi przościgme 

l owe afery oszu- 


-letnich dochodzeniach proku. 
ratora berlińska zdecydowała się 
wnicść przeciwko Uratcewowi skarge 
a zbrodnię oszustwa, popełnioną przez 
szere£  manipulacyj - linansowych 
przy dostawach, W sadzie borlińekim 
uiwarzony został specjalny wydział 
dla opracowywaniu olbrzymiego ma- 
torjału obciążajęcego Uratcewa, któ. 
ry ma za sobą awanturniczą kolej 
życia. Po rewolucji bolszewiokiej 
Urulcew uciokł z Petersburga i u- 
czestniczył w akcji białogwurdzistów, 
Aresztowany i skazany na śmierć 
zbiegł do Kopenhagi i przyłączył się 
da ukcji gen. AC. Po zwycię: 
stwie bolszewików wyemigrował da 
Niemiec i tu rozpoczął manipułacje 


oszukańcze nu szeroką skalę. M, in. 
spowodował on bankructwo  Bamkn 
Kas Raiffeiscna, narażaj skarb 


qe 
pruski na stratę 75 mil; m 


Lady Wiłkins 
BEDZIE TOWARZYSZYŁA 
MĘŻOWI. 

Żona six Huberłat Wilkinsa towa- 
rzyszyć będzie mężowi na pokladzie 


podwodnej łodzi „Nanłiłus*, którą 
podróżnik zomicrza zdobyć Biegun 
Północny. Odważna małżonka ko- 


że woli po 
wyprawy, 


mendanta oświadczyła, 
dzielić niebczycczeństwa 
niż z trwogą oczekiwać jej ików. 

la pomieszczenia lądy Wilkins na 
pokładzie łodzi podwodne, konstruk 
iorzy przygotowali specjalną ka jutę, 
ady Wilkins oświadczyła, że czuje 
się dumną z możności wzięcia udzia- 
łu w wyprawie, oraz że na pokładzie 
„Nautiłusa” nie zadowoli się rolą pa- 
sażerki, lecz obejmie słuźbe pielęg: 
niarki. Łódź podwodna specjalnie da 
tej ecneacyjnej wyprawy przygoto. 
wana, jest już ukończona. Odjad 
do Bieguna usialono na dzień 1 czer- 
wea r. b. 

Nie poiwierdza się natomiast wia: 
domość, jakoby Jan Juljusz Verme, 
wnuk wielkiego pisarza, który byl 
/bożyszczem wicln generacyj młodzie- 
ży, miał brać udziuł w fantasłycznej 
wyprawie Wilkinsa. Bedzie on tylko 
obecny ma uraczystości chrzin „Wau- 
tilnea” w porcie w Tiładelji. 


KNENTĘTJE TN TEE GTOIĘDI TK BU. 3 OTL ETSZENUAPA PYWOYZY CZ IT EE JWT OBY" N STA 
zapytał po dłuższej chwili złamanym głosem. 
|-- Mam moralną pewność — odparł Sielski, 


Słyszę jel 
Bo nic mam 
Bo teraz, kiedy ona już nas nie 
Bo cześć jej diery pozosialu zas 


zdjęty diawiącem wzenszaniem. 


38) 


Umiłkt i patrzył chwilę na swego gościa płę- 
bokim, zagadkowym wzrokiem. y 
Tak więc uniknął pan śmierci — wznowił 
swą spawielź--ule to nie znaczyło, że wogóle, tyl- 
ko tamtym razem. Bo postanowiłem, że pana zgła- 
dzę ze świutu. Kiedyście państwo odjechali, po- 
szedłem na górę do żóny i zrobilem jej taką scenę 
zazdrości o pana, jakiej pan sobie nie wyobraża. — 
Na czolo Sław utuezo wystąpiły (ear krople potu. 
— Powiedziutem jej... powiedziałem... jej, że pana 
zabiję — meil z nagią gwałłownością, jakby pod 
wpływem strasznego wapomnienia. — Pawiedzia- 
tem jej, że muri ponieść karę za swą zdradę i że to 
będzie lepsza kata, niż gdybym ją zabił. Że będzie 
miała. odiąd na sumieniu ży szławieka, Że po 
ałanowienie moje jesl nieugięte. że mnie nie prz 
błaga. Pamie. padła przedemsą na kolana, całowa- 
la mnie po nogach. Znała mnie, Wiedziala, że 
gdy CU RE to święje. Ale pomimo to blagało. 

ieńby się wzruszył. Ja nie dałem sie wzru- 
szyć. Czy mi Bóg przebaczy? — krzyknął nagle 
dzikim głosem, puszczając ręce gościa i ukrywając 
twarz w dłoniach. — Czy mi Bóg przebaczy? — 
PRE jakimś potępieńczym płaczem, miep 
dabnym do a i 


.dzkiego. — Panie, ja ją 
nie, ona się zabiła, żeby uratować pana... 
Sławuiny zerwał się z fotelu i zastygł w pozie 
bezsłownej rozpaczy. 
— pan wie. że ama sie sama aahiła?ł — 


ilem. ra- 


EA pozosiała w sercu. 
mógł. 

— Ależ ia niewinnie posądzona dziewcz: 

— Nie jej nie będzie. Jestem pem 
pomogła da jej śmiertelne, 
niałem, że kobicta zawsze dojd. 
z kobietą. No, Pau Bóg z nią. 
ło, tylko o śmierć. Ufam, że mogę 
dyskrecję. Jest pan przeci diekiem honoru. 

Ostatnie slowa zosłały powiedziane bez ironii. 
Sławuiny milorat duga chwilę. W głowie je- 
go klębił się wir nczuć. lo, co uslyczał, 
salo w nim rozpaxzliwą tęsknotę za umanłą. Z dru- 
giej stromy... 

Spojrzał na Sielskiego, który siedział w dal- 


szym ciągu w swym fotelu, i usiadtszy zpowrotem 


pO- | zapytał: 


— Po co mnie pan wezwał? 

— Po to. y się z panen pojednać — odna- 
wiedział gł smutnym głosem zagadnięty. 
Po to, żeby zrzucić z serca straszliwy ciężar wyrzu- 
tów. Pota. żeby sie stało podług iei wali. ona 


.| bardzo mało. Spotkał wszyslkiego kilki 


(uwag. 


Nie mógł się otrząsnąć z niesumowitezo uczucia 
nierealności, Uszczypnął się mocno w rękę, aby się 
przekonać, czy jeszcze doznaje wrażeń fizycznych. 

— Pan mi wierzy? — zapyiał Sielski. 

— Wierzę panu | odpowiedział zupelnie od- 
ruchowo i zesiunowił się, dlaczego to powiedział, 
Bo jaka, icn człowiek był mm obcy. Znał ga 

ADAGCIE ra- 
apinja publiczna 
i że ostatnio, pa 
idagedji, jaka rozegrała się w Sielsku, jeszcze się 
la opinja pogorszyła, gdvż. słusznie czy nieslnsz- 
nie, jemu pizypisywano winę śmierci żony. Nikt 
się w tym względzie nie wypowiadał wyraźnie, bo 
nie mógł z braku konkreinych danych, a jednak; 
pomimo, że śledztwo niczego Sielskiemu nie dowie 
dlo, nie przesiawawo szeplać i robie znaczących 
| Więc dlaczego powiedział, że mu wierzy? 
Dlatego poprosiu, że sama gwallowność uczuć 
wSlnząsu jący ielskim była rokajmią ich pw- 
wdy, Kra sie na zimno, nie na gorąco. Zresztą 

óżby kłamał” Teraz już nie miał powodu da 
zdradzieckiej komedji. Najwidoczniej śmierć żo- 
ny stałą się dla jego duszy odrodzeńczem tchnie 
niem, które zwiało z niej wszelkie skazy. Sławnut- 
ny był urodzonym romantykiem i reagował nieo 
mylnie ua szlachetne nrzeiawv dusz innych ludzi 


Cd a 


zy przez cale życie. Wied 
mówiła o nim zdecydowanie źl 


12. KURJER ZACHODNI” wtorek > marca 1931 roku. N 54. 


Frohne gyłoszenie. 
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Autobus-tramwa;, t.z. „Trolleybus“ 


E a 
| Aparaty do masażu 


| z napędem elektr. i taśmą 


w cenie zł. 375— 
na 5 rat miesięcznych 
Sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okazgawa w Zagł. Dąbr. 
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nyeh wsrunkech za go- 
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poszukuje 


aa e ZASTĘPCÓW NA PROWIZJĘ 


Sprzedam wózek dzie (z kaucją pierwszeństwo - zarobek świetny) 


cinny używany w do- 
brym sl Sosno- Zgłoszenia „Merkue'* Katowice Opolska nr. 3, 
wiee, ul Zamkows 
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Sprzedaż detaliczna 
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Tel. 1.97 
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pisania na ma: 2003 


Administracji 
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wi, iachiasowi i tp. Patrzebny chloplec do 
Żądać w aptekach i skladech aptecznych. *3| posług w Będzinie. Zgło 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAZ M z mdzicemi, Od- 
rmy Józef Hlaw- 


APTEKA MIKOLASCHA Ś|sx, Besin, Malachow 
LWOW KOPERNIKA 1. skiego 1: A Esensi Qrabuci 
Panienka z ukończo- | sgukil papiery mejia zuza 


s ną szkołą powprechnii ze wydane przez naturalny kresowy 
—— przyjmie jakiekolwiek | Swanuwie: R 
Swądzenie ciała orar wszelkiego rodzaju wy- | zajęcie, najchętniej do blaszanka 5 kg. 19.59 


Grzyby dobre prawe od 8 zł, za kg. 
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Sorja ostatnich niemych filmów. 
KINO c ć - NASTĘPNY PROGRAM Wkrótce i 


„ZAGŁĘBIE” |2 ecse AMUDA WINE MIEN „Gazie wachsa | „cze ee 


Dramat w 24 akt. 2 serje razem w roli głównej Iwan Hozżuchin. jest Wschodem“ W najlepszym obrazie 


1249 DAWNIEJ i » « 
NAD PROGRAM: „NA GWIEZDNYCH SZLAKACH“ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY: | Tylko 2 seanse I-szy o godz. -ej Il-gì o godz. 9-ej. x Lon Chaney. „Pocałunek 
~a aa m Am O EDO. RE A a 
Od poniedziałku 3 do 8 marea Najpotężniejszy flim polskiej produkcji 


KINO-TEATR 
„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. | 


l ulica Warszawska 2, 


pz iicacaccwii 
Od poniedziałku 2 do środy 4 marca r. b. WKRÓTCE 
K I N o Najnowsze i najwspanialsze arcydzieło najmilszej i najpiękniejszej pary kochanków Niezrównany tragik 


„CZARY”|, mmo, „MELODJA SERC” | ""eżve* 


(131 W CZELADZI Prześliczny film miłosny — pełen dramatycznego napięcia. „Student z z Pragi“, 
A z PK E s a a a a a E A PCJ 


PI ý” 3 99 Na tle motywów arcydzieła 
„WIAT R OD MORZ ST. ZEROMSKIEGO. 
W ról ach głównych asy polskiego ekranu i sceny 


Marja Malicka, Adam Bradzisz, Kazimierz Junosza-Stępowski, Eugenjnsz Bodo. 
UWAGA! pomimo wielkich kosztów filmu ceny miejsc nie podwyższone. 
R ZA ZZ EA 


Wiersz Tikka jednołamowy: ua t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gi 
drobne do 20 wyrazów 10— 30 gr., za każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20— 6f groszy za każdy wyraz od początku 


a z 0 
A i J Ç pg” u zaniu z układem tabe lorycznym a 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
REI Í i Paaki oe. drożej, Oglaszenia fantazyjne 350 pror. droższe. Szerokość szpall przed tekstem i w tekście ©U mm 
LJ w A) sa en 5 Ža terminowy druk oraz przesirzeganie micjsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za nicdoslarezenie 
: i pisma z przyczyn, ad Wydawaichwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo mie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finunsowe Wydawnictwa „Kucjer zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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